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KURIER WILEŃSKI
99 Żywe tątno“ f „twórczy roznuch i i

ar^zawsiki Dziennik \aTodowv 

om aw ia  w ariyktiti wstępnym mój arty 

kut z przed ty^Oi&nia p. t „P o la cy  most­
ki zbudowali"'. Pisze tak.

„Kai jer WHeiisni", om awiając sytuacje 

naszych Ziem Wschodnich, przyznaje, że 

dotychczas nie wiele tam zrobiono.
Nam  .;ię v. ydaje, że -zrobiono na tym te 

renie dużo, ale, niestety drobną tylko cząst 
kę tego „dorobku" można zapisać na dobro 

należycie zrozumianych interesów narodo­
wych i państwowych

Nieznanemu (bo nippodipisa.m imi) o- 

ponentowi wydaje  się, ze zrobiono „du 

żo" ‘ . Nie kłóćmy tit, —  jest to kwestia 
w y m y l i  i anibicyj. Ale dalej m ój opo­
nent szuka przyczyn tego stanu rzeczy,

Czym wytłumaczyć ten niepokojący stan 

rzeczy w województwach, obszarem swoim  

sięgających niemal połowy naszego teryto 

rium państwowego?
Odpowiedź na to pytanie jest jedna Przy  

czyna tkwi w  tym. że zasady polityki, prowa  

dzonej na tym terenie przez państwo . jego  
o rgan j były błędne i najzupełniej opaczne.

Prowadzono tam politykę wypływającą z 

mętnych- federalistyozmych koncepcji, z nie 

przemyślanego radykalizmu społecznego i z 
całej „ !deologii‘‘ dobrze nam znanej od lat

kilkunastu. jjti m
A co trzeba by ło  robić? Odpowiedź

brzm i tak:
Ziemie te wym agały żywego tęlna poiity 

ki nacjonalistycznej v narzucenia im rozma 

chu twórczej pracy, opartej o polska narodo 

■wą zasadę

Jakie to proste —  prawda? Jasny, 
konkretny, sprecyzowany program —  
tylko siadać i n-ali/ować. V,Zyw e tętno 
polityki nacjonalistycznej 1 i yjo/.mach 
twórczej pracy, opartej o polską narodo 

wą żasanę *.
„W arszaw sk i Dziennik Naród nw y11 

m ów i jędrnym tchem o Wileńszczyźnie, 

Nowogiódcz,yźnie i.., Małopolsce wsclio 
dniej. Że tereny te różnią się zasadniczo 
pod względem  narodowościowym , gos­

podarczym, kulturalnym, religi jnym —  

mniejsza z tym. I tu i tam polityka iden 
tyczna: „ ż y w e  tętno11 i „ tw órczy  roz­

mach11.

T e  ogólniki, zaopatrzone w  mszczyp- 

liwńe-pogartlliwy ton w  stosunku do na­
szego pisma, przeoiwsiawia się postula 
toin, które gtosimy (m ów im y tu przede 
wszystkim o terenach w o jewództw  pół­

nocnych)
1. Zaprzestanie polityki 'negatywnej 

w  stosunku do mniejszości, metody szy

kun, mierzenia obrazów, mandatów kar 
liych, walki z język iem  i t. p.

2. Op.ircie .się na psychologii uutoch 

tonów, mówien ie w siposób dla nas zro 

zu m idy , szacunek w  stosunku do ruch 
adimnistracji, danie im  możności swobo 

dnego w ypow iadan ia  się w samorządzie.

3. Pozy tyw ne  oddziaływanie pTzez 

kulturę polską, pociąganie tvm co jest 

w niej atrakcyjne, a w ięc co jest w  n ie j 

zrozumiałe dla człow ieka ze w si i co jest 
n w  potrzebne do codziennego życia t, j. 

podnoszenie oświaty, wykształcenia roi 
niczego, udostępnienie, zdem okratyzo­

wanie rozryw ek  kulturalnych, (ale do ­
stępnych i zrozumiałych —  okropność, 

jak to wszystko trzeba tłumaczyć i w y ­
kładać), lektury, kina, teatru, radia...

4. Zatiwlniamie wykształconych sy­
nów  te j z.emi w pracy dla państwa (sa­

morząd, urzędy, inwestycje).

5. I najważniejsze bodaj w ielk i pro 
gram inwestycyjny, wyrów nan ie  Polski 
A  j B. podniesienie tych ziem gospodar 
czo. W łaśnie te mostki, które Polska 
musi tu budować.

Zasada ogutna: w iązać ludność tą z

Polską, umacniać-szacunek do niej, do 
tej kultury i potęgi, a nie gwałtem po lo ­

n izować (bo lak chvba trzeba rozumiei 

ten „ ro zm ach 11 i to „tętno ' ) . T w ie rd z i­

my, że taka metoda .zbliży najbardziej, 
najpewniej i najprędzej ludność tą do 

polskości, to jest metoda jedynie realna.

W czo ra j  omawialiśmy p ro jek tow a­

nia inwestycyjne, jak je rozumie gen. 
Żeligowski, wudność smwia pewne po­

stulaty, a państwo je realizu je. Ale Jo 
wszystko spotyka się z uszczypliwym i . 

uwagami i domaganiem się... czego?

Artykuł n iniejszy nie jest obroni; — ; 

jest zarzutem. Zarzutem -ogólnikowej 
irazeo log ii tam gdzie potrzebna jest myśl 

naprawdę twórcza. Do wszystkich prze 
jaw ów  myśli politycznej ustosunkowuje 

m y się poważnie bez ‘względu na obóz 
polityczny i bez względu na osoby. Chce 

m y szukać syntez, tego co wspólne, tego, 

co Polsce potrzebne. Ale darujcie pano­
wie, nie można zabierać głosu w7 spra­

w ie  .rozwiązania naszych zagadnień na- 

rodmvo.sciowych, jeśli się ma do  pow ie ­
dzenia ty lko o tętnie i rozmachu.

A. G.

Wielka katastrof a kolejowa
1 u c z e ń  z  u b i t y *  k i l l r c c n a i c  f  e  c f ę ź ł i o  r a n n y c h

* W A ftS ZA W A , (Pat), fi bm. o god*. 
".30 pano na linii elektrycznej kolei do­
jazdowej (irodzisk— W arszawa w pobli­
żu przystanku Szczęśliwiec wydarzyła 
sie katastrofa kolejowa, która pociągnę 
la  za sobą ofiary.

Przebieg lej katastrofy był następu­
jący: pociąg pośpieszny z Komorowa, 
złożony z 3 wagonów, zatrzymał sic 
przed skrzyżowaniem toru elektr. kolei 
ki dojazdowej a torem kolei szerokoto­
rowej W arszaw a— Radom, oczekując na 
prze|scie pociągu radomskiego.

W tym czasie spieszył w kierunku 
W arszawy pociąg pospieszny kolejki cle 
ktrycznej, idący z Milanówka do W ar-  
ccawy. W (»bii pociągach znajdowała się 
młodzież szkolna. Nie wiadomo z jakich (

przyczyn, motorow7y tego pociągu Fran­
ciszek Wąsików ski nie zauważył sygna­
łów ani również stojącego pociągu i całą 
silą wjechał na stojący pociąg, idący z 
Komorowa.

Skutki katastrofy okazały się strasz 
ne. Ostatni wagon pociągu z Komorowa 
i wagon pierwszy motorowy pociągu mi 
lanowskiego spiętrzyły się. W  tych w a ­
gonach też pasażerowie ponieśli najwię­
cej szwanku.

Natychmiast podjęto akcję ratunko­
wą. Nadjechały pociągi ratow nieze z 
Komorowa oraz pociąg z W arszawy. Na  
miejscu wypadku ZM AR Ł STE FA N  
P ŁÓ C IE N N lt.ZE K  uczeń lat 15-ru, któ­
ry odniósł ciężkie obrażenia.

Ciężkie obrażenia mlnieśli uczeń Ste

Na obroną Państwa

fan Zawadzki mieszkaniec Podkowy, 
•nż. Aleksander Niwiński z Komorowa, 
Kazimierz Kariata, uczeń z Pruszkowa, 
konduktor pociągu milanowskiego Ka­
zimierz Adamowicz. Jan Jabłeeki.

Ogółenn ciężej rannych jest kilkanaś­
cie osób. Poza tym kilkami-cic osób lżej 
rannych.

v\ .szystkieh rannych przewieziono 
d,( szpitali warszawskich. I'stulenie na z 
wisk ranny en jest dość trudne, bo nie 
wszyscy posiadaj;* przy sobie dowody, 
a ciężej ramii nie mogą zeznawać.

Na miejsce katastrofy przybyły w ła ­
dze sądowo-śłedcze, które podjęty na­
tychmiast dochodzenie.

Należy zaznaczyć, że akcja ratnoko

W i ę t a ś ć  zwolenników Rooseyeka  
w fzb e renresentantów 1 f  s«oacle

W ASZYNGTO N7, (Pał). Ostateczne dane o wy  

liiku w\ i io-ró\T do Izb napłynęły. W  rezultacie 

w  iz.iie reprezentantów będz.,e 334 demo-kra 

tów, 89 republikanów, 7 postępowców i 5 farmę  

rów.
Senat s&ładać się będzie z 75 ceni ok rai ów, 

17 republikanów, 2 farmerów. 1 postępowca i ł- 
niezalcżnego. *

Półw l i i rd o w a  p o iy c ;ta  w  t e z y
B E R LIN , (Pat), Kom unik u,., dziś urzędowo

o  rozpisaniu nowej pożyczki wewnętrznej w  

kwocie pót miliarda marek. Rozpisamie nowej 
pożyczki potwierdza przewidywanie niemieckich 

ko giełdowych i tłumaczy w z.ntaozincj mierze 

-juifttrćg nerwowego wyczekiwania, panujący od  
2 dni «  kotach finansowerh.

Skazany na śmierć
> W  lE IłE N , (Pat). Student Karo) Stra&aer oska** 

w a  była bardzo uciążliwa, gdyż karetki I £OI,>’ 11 «j|raWanle 1 zamordowanie zony ofice-i 
nie mogły dojechać do samego miejsca i rum,I,l''kUefl p 'uren '-nu w wagonie .\pr»ssu 
katastrofy z pow odu braku dojazdu w  | * uka" ‘“ * ~  Paryi n" za'!“<,atle w,'rdvk,u 
tym miej,set.. - , ;

Paryż zo. lat na zasadzie werdyktu 
•przysięgły*1!! skazany na śmierć. Ntrasser wyrzu 
Vił swoją nfiarę po rabunku przea okno nogom..

M i n .  B e c k
wyjechał z wizytą eto Londynu

TOostaitnuch dniach deklaracje fundacji samolo to w  na ręce Prezesa Zarządu Główuqgo L o P P . 
ełożyty delegacje Sądowuików Okręgu W arszawskiego Elektrowni Miejskiej laliryki Norhlin, 
oraz PansT-V Zakładów Inżynierii. Na zdjęciu moment wręczania Prezesów. LO PP. gen. Ber
buckiemu deklaracji ufundowania, ,'t samototow p ,,(■/ współpracowników fabryk i  NoHblin,

R-cia Rncti i Werner.

W a KSZa W A , (Pat). Dnia 7 bm. udają ste 
do lam dynu z oficjalną wizytą minister spr. 
zagraniczny eh Józef Beck z małżonką zaproszę 

ni przez rząd W ielk ie j Brytanii.
Panu ministrowi towarzyszą: dyrektor gabi­

netu ministra p  M. Łubieński, wicedyrektor de 

parlamentu paliły z...‘go MSZ. p. J. Potocki 
oraz sekretarz osobisty ministra p. S. Siedlecki. 

*

Progirtiini pobytu ministra spr a w zagranic./- 
nylcih J. Becika w  l.omdynie został ustalony .-ak 
iiasb.‘if)iije:

Przyjazd p. mmistTa spraw zagr. Be* k i na 
stacijt; Ttotoria- w I^ondynie na .tąipi ;i godzinie 
15.09 w  n-ieozielę dnia 8 „siopada. P.m minister 
spraw izagr. wraz z małżonką oraz tow iizyszą- 
cymi mu osobami zanii -s- '.a ją  jako goście, rzą 
du Jego Kóleiwskiej Mości w  hotelu „Glaridge". 
Po przyjaździe n.istrpt wp-saiiie ,ię io ksiąg 
przyjęć królui Edwarda V III i królowej AInrid w 
Budk iogham Pałace.

W  poni-edzialek dnia 9 lido .iu ia  v gi-dz-nach 
przedpołlndniowyc.h p. min-ister Beck złoży o fi­

cjalną Wiisyte w  Foreign Office b rpy js l. cinu

m inistrow i spra/w zagranieznycn  1 rozpoczn ie z 
min. Edenem iprossewrdziane nozujc-yy pou !vr/ne. 
O godz. 13 odbedizde się - ! :  a l  lnu- w y lan e  przez 
bryityjskięgo nuinistra spraw  zagranicznych i pa 
nią Eden -dla p o ’ s « l  ini iisl-Ta s| raw zagian i 
cznych, ,panii B erkow ej .li-aiz zau roszou , cli gotc i 
O godz. 18.30 niimi.ster Itecif wtraz z lnalio-zką 
wezm ą udział jako  goście lorda Mai-ora w iraoy 
c\ jriy rn bankiecie.

W e wtorek dn:a i') 1 i1-opori• i w godzi,nocn 
rannych minister Beck j  i łv.-,u-mać będzie ro; 
mowy potótyozmo w  Eo"e*gn O ffi 'c  W  ptduriflSr 
poiski minister s[ir.i v zagranic./uch przyjęty 
będzie w Buckingham P a li-e  na -sjiecjalnoj au 
dienlcji przez króla Edwarda VJI1 W ieczorem  
odbędizio się w ani]-asailzi,. poLjk ei obiad z u-
dziiatcm min. Edena i icimycli cztonk-iw rządu 
brytyjskiego, po obiedzle zaś raut ,v którcm we  
z-nią udział przedstawiciietlc brytv|skiego -świata 
politycznego. t

'\\ ŚTodę dna 11 listopada w  godzinach po 
południowych odbędzie sic prtzyjęc-ie d la prasy 
Wieczorem rtzad Jego Królewskiej Mości wydaje 
specjalny bankiet m  oześć [hi!skiego ministra 

, Odja/.d m,in. Bocka z lamdy-ni nastąpi w 
* czwnrtek dnia 12 listopada rb



2 , Ki h iL h -  z dnia 7 listopada r.

T e a t r  M u z y c z n y  „ L U T N IA "

Księżniczka Olała
Ostatnie ani propagandy Teatru, 

to rakieta
Występ

hum oru E l n y  G i s t e d t
D z U  i i u t r e

£C e r. y 

od 20 g*-.

Obarykadowany Madryt
9 a r ,ic ita  w a lh ta  n u  j u r z e t l i n i e i t / a c l i

s ś t t l a c Ę j
LIZ150NA, (Pat). WołHog n.id('.,z- 

łych tli -w iadomości, dci1}  dująca b flu a  
o Madryt rozpoczęła się. Masy _ piechoty 
afrykańskiej, wspomagane przez setki 
samolotów czołgów i samochodów pan 
cernych, podjęły zaciekły Lój z wojska- 
pii rz.mo.vy.il. na pierwszych liniach on 
ronny cli Mądry tu.

M ADRYT, (Pa ł). Korespondent Reu­
tera podaje, żc ulice Madrytu przepeł­
nione są uchodźcami zarówno z okoliez 
nych miejscowości, jak i z samej stolicy, 
którzy opuszczają swe siedziby, znajd u 
jąee się pod ogniem powstańców.

U głównych wylotów miasta wznie 
sion0 barykady, grubości conajmniej l  
uitr. Zamiast karabinów maszynowych 
przy barykadach ustawiono samochody 
pancerne, uznrojone w lekkie działa. Do 
iychezas trudno zdać sobie spraw ę z roz 
miai-ów sz kód, wyrządzonych przez 
bomby powstańców, padając na różne 
części miasta. Ludność stolicy spokojnie 
znosi boinharaow anie. Korespondent 
•Reutera w idział na drodze w iodąeej z 
Mądry tu oddział złożony conajmniej z 
1,000 ludzi w e.soo maszerujących na 
front.

M ADRYT, (Pat). W  godzinach w ie­
czornych OKcło 12 samolotow powstań 
ezyeh bom bardowało najbliższe okolice 
Madry tu i wsi znajdujące się jeszcze w 
posiadaniu wojsk rządowych.

Siły obronne Madrytu zostały skon 
centrowane głownie na południe i połud 
uiowy zaeliód od miasta. W  okolicy De­
tale i Romanem utrzymują wojska rządo 
we' pozycje powstańców pod nieustan 
Mym ogniem artyleryjskim.

IJLRL1A. (Pat). Npecialm korespon­
dent nieniirrkieon biura inforinaey me­
go donosi: trzy kolumny pow stańczej :>.r 
mii południowej Ascucies, Itarrou i Teeea 
znajdowały się dzis rano na linii miejs­
cowości Alcorcon —  Getafe —  Cerro de 
I.oa. g

Około południa przednie straże pow 
s tańczę znajdowały się w okolicy lotni­
ska C.uatro Vientos, placu ćwiczeń w 
Carabanehal i podmiejskiej mie jseow oś 
ci Yillayerde. Opór wojsk rządowych o- 
granieza się do ognia kara li i nów maszy 
nowych i ari clerii.

SŁV li.l.A . (Pat). Akcja zbrojna w  kierunku 

.Madrytu rozwija się według z góry przewldzła 

nego planu, zmierza ją eeg i o o okrążenia bar  

nzo „i lny cli fortyfikacyj wzniesionych przez mi 
Ilcję lządową.

"Wojska rzą jow c nie przcwldywaty zmiany 

taktyki ataku i są zaskoczone akcją ubcoodo 

wą. Należy zaznaczyć, że milicja rządowa ma 

na „gól hardz i zle uzbrojenie, brak kulomiotów  

oraz artylerii, to ostatnie tłumaczy się nleposi- 
uaniem ariyierzystów ani tez wykwalifikowanej 
obstugi kuiomiotowcj. Zgadnie z zeznaniami jeń 

ców oraz przechodzących licznie na stronę pow  

s tam o w sympatyków ruchu, władze wojskowe
Madrytu posiadają t-atomia-st obfite  '.pasy ku
łom otów  i armat o r a j  potrzebnej do nich amu

nicji. Ostatnio nodclu.dzą czołgi modelu frnncu 

s ki ego.

r.ZOŁDi SOWILCKIl 
KROMĄ M 4DRYTU.

rE N F R Y F A , (Pat). Czołgi które L-raly udział 
we w .-zorajszej ofenzywie wojsk rządowych pod 

Madrytem, były to opancerzone maszyny ważą  

ce 18 tonn. zaopatrzone w armaty 40-midmn 

,rowe i w  karabiny maszynowe. Prócz tego 
znajdowały się w nich małe stacje radiowe. 
Wszystkie tanki i znujoujące się w  nich przed 

mioty były  pochoazenfa sowieckiego.
Kolumna płk. Yagne zdjęła całkowicie Cara 

bancbel i zr s jdu j się v bezpośrednim sąsiedz­
twie lotniska Cuatro iim lfco.

Walka eskadr powietrznych nad srilica
S E i iL L A , (Pat). Kon wnLsjt oficja lny głów  

nej kw atery powsłauczej wy dany o  północy 

stwierdza, iż na froncie północnym wojska po w 

stanc/c zajęły wioski Frtamedilla i Guadarram a  

Straty L lrp i/ y jK ie h  -ą bard io  znaczne. W  As- 
tuli kontynuowane , | operacje, których celeiL 

jest oczy szczenić terenu z rozproszonych oddzia 

łów  rządowych. W o jska  powstańcze odparły  

atak nieprzyjacielu na połączenia kom unikatyj

ne « «  odcinku L u ilM go  wojska rządowe od  

.parto z  dużemi stratami. N a  polu bitwy pozo 

stało 5fl zabitych.
Pod  Madrytem rozegram się walka po iie trz  

na pomiędzy esaadrą sum ołołów  rządowych o  

9 samolotami powstańczymi Stracono 6 my­
śliwskich .samolotów i>ądowyeh )  jeden samo 

lot bom bardujący. a>pauły -rur na imclij domów  

Vtwdi y tu.

W  okropnych męczarniach
pomordowane dzieci i kolrety

S E Y IL LA , (Pat). Mg;dług otrzymanych tu 
iiiforinucyj milicja rządowa dopuściła się okru  
eieństw w miasteczku G w n je  de Forrehcrniosa 
w północnej części p.ow incji Kadajoz.

Miasteczko to liczące 9009 ludności zostało 
zajęte przez powstańców w pierw.,zej połowie 
października W ojsku p<» zdobyciu iniejscowoś 
ci zastaiy w niej 9 osób, a wśród nici, jedyne 
dziecko 8 lełaie Anibal F.irłes Garcia, syna ko 
mendanta jaran ln lerów . Chłopiec ten ukrywał

LO N D Y N , (P a t). W przem ów ien iu , w ygłoszo 

nym w czora j na .zalkończ-enie -dydeu-sji w izhue 

gm in, s ir  NowMc C.hiunilK rla-'<u, po w yłożen iu  ko 

rzystnośei paktów regionalnych  w- rtniuuh pakitu 

L ig i .Narodów, ośw iadczył: opozyoja , ja.k s ię  zda 

je , podejrzew a, lic przystępu jąc do palki u zactio-

W  m ie jscow ości N tnom iya, w okręgu  hanagaw a Japonii w yhodow ano o lb rzym i krzew -wi 
nogj-ouowy, z k lz re go  jedn orazow y zlnor dał przeszło 040 kg. ow ocu .

Nota angielska w  sprawie konferencji
■okarnefiskiej

L O N D Y N , (P a t). M inister Edttfi u jaw n ił wczo 

r a j , że w e  środę rząd b ry ty jsk i w ystosow a ł do 

P a ryża , Berlina, Rzym u i Brukseli notę w  spra 

w ie p rzygotow an ia  kon feren c ji lokarneńskiej. 

N ota ta  nie zaiw.era rzekom ,) jeszcze sfor/nuto 

wnnia defin ityw nego  stanow iska W ie lk ie j Dry 

tan i i w  spraw ie przyszłego  Lokarna, ogran icza

jąc  się jedyn ie  do sum arycznego zre fe-ow an ia  

różn ic  u,a-wniomych w  odp ow iedz iach  m ocarstw  

na notę 'brytyjską iz dm.a 18 w rześnia.

Itząd b ry ty jsk i -zamierza jednak  wy-sła* nie 

zadługo now a notę w  k tó re j s form u łu je  pew ne 
p ropozycjo , będące w yn ik iem  kom prom isow e j 

I syn tezy w yrażonych  p rzez m ocarstw a pog lądov ,

Kię w  słomie przez trzy douy, nie m ając nic do 
jcazcnla i ,picia.

Powstańcy znaleźli 17 trupów młodych 
dziewcząt Drewnianymi gwoździami wbitymi w  
piersi trupy te były przy mocov aue do desek, 
żiutrziona również trupy kilkunastu dzieci nie 
mowląt, należących do rodzin, Których czlonko 
wie byli po stronie p >v danców. Większość mie 
Szkuńców wypędzono z siedzii) poa grozą ro/ 
strzelania.

Pakty wschodnie
na wz^r paktów  zachodnich

dnic-go tnie -ifiUtorcsujomy .>.ę- losami Europy 

wschodniej.

W obec tego przyiponiMiam, .że min. Eden m « 

w ił o siahillizi.ć.jj w- ca łe j Europie. ChtiieHhy.śtny 

w ięc, rA-y ipaiM wsnhndinii op iera ł się na tych 
s ium eh zasndich, co  z.ii(’hod"n, choc' sarni uh! 

turaHimy w .nim alzja-ht. N ie  oznacza to, .aby śmy 

zostaw ia li wolną rękę innym  .państwom i że 

nie zobow iąza lib y  „uy s ię  do  interweniowania 

w żarlmsch . .k.;-/! ir- / 11 >.śv: a ,;h Zacho wa.pmiy swo- 

Dodę .zbadania irkoliczinościi w ikażdym poszczę 
górnym wypadku i .ograniczamy Oasze zohow-ią 

z a n.i a do zo l* ; wiązań paktów regionalnych, k ló  

rc d ityczą n i.szyiih żyw otnych  interesów . i>czy 

w-kście wszy s ik ie iia.s/.e ąiakty .regional-u* musz.ą 

podrfigać zóbtsflią7.;rnioin, p4; nącym  z paziu  

Lag, lsa.roaów,

P. min. Koidalkowski 
o pomocy bezrobotnym

W A R S Z A W A , (P a l). 6 hm. w y g to ił  przez ra 

d io  obszern e p rzem ów ien ie  p rzew odn iczący  o gó l 
no-po lsk iego  Kom itetu z im ow e j ]M um xy Ijezro 

i>ohny m. m in ister M . Zyndram  kosc iatkow ski na 
tem at kon ieczności .jzomocy .zim owej Ł zrolnrt 

ny m

fon ft  etteju min. K oścU lkow atfego  
grupą  pracy

W A R S Z A W A , (Pat). M in ister op iek i sp o lec i 
n e j Zyndiram .Kościa ikowski odbył w  dniu 6 bu 

m. p rzy  udzia le podsekretarza  stanu Jastrzęb­

skiego dalszą kon feren c ję  z p rzedstaw ic ie lam i 

parlam en tarnej g ru py  p racy  w  osobach pp w i 

cem arszaika Senatu Kw aśn iew sk iego, sen. B o ­

b row sk iego , o ra z  -posłów M adejsk iego Gduli i  

Tom uszk iew icza .

Szkoły zr dniu Święte 
Niepodległości

W A R S Z A W A  (Pat). M in is ter W.R. i O P. 
w  związiku z uro-"zyslościa-m: w  dniach 10 i  “ 1 

Listopada,oh w yda ł następujące zarządzen ie

Dzień 11 -listopada jako  ro-. z n.ica odzyskan  a 

.niepodległości — jest w o k i, od zaj- e sz.koinycli. 

W  d-nin ty m  * e  w szyslk icii srkohwh odbędą się 

uroczyste obchody poprzedzone nabożeństwami1 

szkolnym i w  śiwtąlynJuHsh wszystkich wy-znań.

\\r przeddzień  rocznicy cdhędzi-2 się w  W a r  

sza w ie w  d-iiiu 10 nistopada rb. u.roczy-stośc wrę 

czen ia  bukuwy m arszałkow sk iej Gc-nerabieoiu 

Inspektorow i SU Zibrojiiych, genera łow i Edwar 

d ow i śniigleim i I!y-uzov i.
1'akt ten  n a leży  om ów ić  we wszystkich szko 

łach na pogadankly-dh o znaoza-iiu Nalczelneg 

W odza  w życiu .państwa poLski-cgo w ciągu dzie 

jó w  i ostatn ich  latach jak o  też na tem at ro li 

jaką w Polsce odegra ł 1’ ierw-szy M arszałek P o l 

ski Józe f Piłsudski i jego  najw-ybil/niejs-zy żo ł 

-n-ienz .gem -a ł Ed.ward IsiniLgły Rydz, d ziedz ic  m ar 

szałkowiskicj buławyn
W  szkutach, posiadających  ąpn-raty odb ićI 

(■/,;* rad iow e .pogądanik. można zw iązać z trans­

m isją uroczystości warszaw sk ie j, ewentualnie za 

ieżn ie  -od -miejscowych w a n iiik ów  połączyć je  z 
całokształtem  uroczystości n arodow ej 11 liito -  

pada.
W .wypadkacli sam orzutnej in ic ja tyw y  mło 

dzieży, w zględn ie nauczycielstwa przesykrnia żyr 

ożeń illa N ow ego M arszałka Polski maileży k.-cro 

wać je -wprost jłod adirerem Generalnego Inspek 

tora Sił Zbro jnych  w  M arszaw .c

Aresztowan e burmistrza
W  związku z nadużyciami, które i ykryto w  

z a r z ą d z ie  niiejskiiii w Zale.szczykaełi art.sztowa 
ni . ostali burmistrz miasta Aileszezyk Stefan 
Iłehda, oraz kasjerki, zaiządu miejskiego Annr 
Hafuar.

Na pól miljona
Donoszą z K a tow ic , że ks. Pszczyńsk i podp i­

sał w ostatnich  dniach z jednym  z tow arzystw  
asekuracyjnych  um ow ę ubezp ieczen iow ą ua ty 
c;e. Ks. Pszczyńsk i uh iezp ieczy l się na pół m iliu  
ua zio tych .

Obława w sadzie
W  sądzie okręgowym w  Poznania podczas 

sprawy czterech znanych złodziejów oskarżo­
nych o  kradzieże, prali. Góralewiez zauważył 
wśród publlczanoscj przysłuchującej się rozpra­
w ie  szereg znanych sobie przestępców. N a  za 
rządzenie prokuratora policja otoczyła salę są­
dową, po czym kilku wywiadowców ł poiivjan  
tów przeprowadziło legitymowanie obecnych. 
Stwierdzono, że wśród przysłuchujących się. roi. 
prawie znajdowało się *„’0 osób, poszukiwanych  
od dawna przez juolicję.

Konferencja min. Charwata 
z i nr. Kawenohr

B aw iąc  p rze jazdem  w  W illnio poset R zeczvpo  
spo lite j w  R ydze  Fr. C h arw al kon ferow a ł 5 hm. 
z prezesem  Izby H an d low e j Uu ltycko-Skajiay 
mawski<\j w W iln ie  inż. A. K aw en ok im  w spra 
w ic  aktualny h zagadnień z d z iedz iny  polsko- 
łotews-kiej w ym iany tow arow e j.

Trzecia M iędzynarodów ka ma być 
przeniesiona do Paryża?

PARYŻ, (Pat). Om awiając taktykę Komuni­
stów, radykalna „L a  Rępnbliąue”  twierdzi, że 

dążif oni do wzmocnienie swoicli w p ływów  we 

Francji i rozważają obecnie -projekt nrzenle.sie 

nią siedziby trzeciej m iędzynarodówki do Pary  

ża. ZSRR. —  pisze dzJennik —  zaw.sze starał 
sie przcpiow-ądzić rtizróżnicnie między trzecią 

międzynarodówką u rządem sowieckim. To roz 

rozmienić trudne jest jednak do utrzymania, 
zwłaszcza gdy siedziba trzeciej iiiiędzynarodńw 

ki znajduje się w Moskwie.
Obecnie, gdy kierunek państwowo rosyjski

ZSRIt. ulega coraz to większemu zaa»centowa  

ulu, w  inteK-slu .SViłina leży —  juk twierdzi 
dziennik —  przeniesienie trzeciej iui“dzynara  

dówki do Daryż«
Z chwilą, gdy Paryż siałby się centrum ak 

cji ua rzecz światowej rewolucji, Niemcy auto 

matycznie odwróciłyby się od wschodu ku za 

chodowi i Fm ncja stałaby się leh głównym  

wrogiem Możliwe jesl również —  pisz ^  uzien 

nik —  Iż przed przeniesieniem siedziby trze­
ciej m iędzynarodówki do Paryża próbowannby  

znaleźć dla niej przejściową sleazibi
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Co oznacza zwycięstwo Roosevelta ? PE£Z FtKt
*  ..Kurior PormnnY" * 7omir»<śr*ił u-^/yi

/l/owoczesność polronala startf irtJtfycgy — Zaufanie kio osoby  
— Ku nowym reform om  — /UoiiiwoC^ jt m iony obsuti w mini- 
sierstwutrb— Stosunek a o fHofski — Demokrutysrm, uf e nie nu -

szego wyrobu
Zwycięstwo Roosevelta jest donios­

łym  wydarzen iem  nie ly ik  > dla Stanów 
Z jednoczonych  ale i dla całego świata.
W ew nętrzna  i zewnętrzna polityko Ame 
ryk i  stoi w  przededniu zmian. Jak dale 
k o  i w  jak im  kierunku one pójdą —  nie 
sposób teraz wyrokować. Możliwe, że 
woigóle nie będą one duż,. Niemniej jed 
nak w politycznym katen iarzu Ameryki 
ju ż  teraz są pewne rz.ez/.y silnie podkr-* 
ólone czerwonym  ołówkiem. Jakie ;m?a 
o ow ic ie  —  0  tym niżej.

Co nowego  p rzyu od  A m erw c  zw v  
ciięstwo Roosevelta? Zdanum  „W ars/aw  
skiego Dziennika Nara l o w jg o "  właśnie 
nowoczesność:

W yb o ry  e lek torów  daty pełne zw vrięst 
■wo prez R ooseyellcw i. Było lo  do p rzew : 
dzenia , n ie  nuii< j  j/r/ft.i jest to w ypadek  Ih> 
lity czn y  pi-erw/zo-rzędnej wagi..

El: car fak t ten I wen ić. trzoha przede 
w szystk im  w yzbyć  sit; w szelk ich  k ry teriów  
„eu rop e jsk ich ''. M jno pozorów ., są stcsnmki 
A m eryk i P dnocnej tak od leg le  od  naszych, 
że  w sze lk ie  europejsk ie  z asa di są n ieprzy 

t dan ie. Jedno ty łku  m ożna pow iedzieć  —  im 
wxm‘zi SI!:>sć zw yc ięży ła  .starą tradycję. Tt-.i 
kandydat repil»likaaitVw. p. Landon, n p rezen  
to w a j -starą Am erykę, w szystk ie .jtj interesy 
i  p rzyzw ycza jen ia , w szystko  to, cośmy p rzy  
wy-kW uw ażać za cechy czysto am erykańskie 
i  za  intere.,y panu jącej w Stanach /.jednoczo 
i,ych  p lu tokracji. Ta stara tradycja zbankra 
to  wala.
Sukces Row:evelta —  to oczywiście 

sukces tego a nie innego poglądu poli­
tycznego na świat. Niemałą jednak roię 
odegrała sama osoba prezydenta, k lo ry  
cieszy się w  Stanach ogrom nym  powo 
dzen iem  i zaufaniem

„D zienn ik  Poznański*' pis/.::
W span ia le  niie m ające row nego  sobie, 

w czo ra jsze  zw yc ięs tw o  Roosevella , jest też 
p o  p re  ,tu w yrazem  zau fan ia  do osoby pre 
zydenta. Jego program , znany pod nazwą 
„N e w  dea l", budzi liczne i uzasadnione sprze 
c iw r  naw et w tonie partii dem okratycznej 

( In dyw idua lność lio o se re lta  jest jednak  o ty
te silna, iż  nfe p od w aży ły  jego  p opu lam oś 
c i ani I n/ra ż k i, k tóre ponosił w  n a jw yższym  
trybunale, un iew ażn ia jącym  jego  dekrety, 
an i k rytyka  N ew  d ea fu " , p rzeprow adzona 
p rze z  najtęższych  fachow ców . Za flooseve l 
rem poszed ł ławą szary cz łow iek  w ygląda i:,

? c y  pop raw y swej doli i czeka jący  spraw .ed li
waści p rzeciętny d robny fuTnier kupiec i 

rob o tn is  w rogo  n astro jon y w obec  w ładców  
zło ta  z W a ll S treet, którym  R ooseself wy 
dat wojinę.

R oose ie lt p rzem aw ia do m ikrofonu  poraiz ostatni p rzed  wyboram i.

T o  zaufanie dr, Roosevelta jest opar 
te przede wszystkim na nadziei szero 
L ich  mas że prezydent zrea lizu je szereg 
re fo rm , których  te masy domagają się. 
N a  tein temat w ypow iada  się „K urje r  
\VaTszawsiki“ , idąc może trochę, za da 
leko:

Be n ie  ma wątpm wości, że jkki rządam i 
R oo «eve lta  Am eryka  w e jd z ie  na drogę rc

ło n u  socjalnych , może laik energicznych , iż 
będą konkurow ały «  ąnrcifKijrtkirf*  ek>perv 
mentamii soc ja lis tycznym i ('rzez  d ługie lata 
Stany w d ziedzin ie  pra wodaw.slwa socjalne 
go, nie ruszały się, jak w iadom o, zanadto 
naprzód. Roo.sevell. m oże zechce nadrobić 
Stracony.) weith ig n iego, czas. Zaufanie, jak ie  
mu okazała tak znaczna więk ,zo.ść wybór 
ców , doda mu w  tym  sensie odw agi, na kto 
re j i tak mu zresztą me zihywato.

Dla Polski w ybór Roose\ell't w y d i  
je się hyc bardzo Korzystny i poni ślnv 
bo jak pi.i ze „C.zas :

Z polsk iego  punktu w idzen ia w ybór Roa 
sevelta m ożna uw ażać za (Miżądany i korzy 
stny; n ie o b ja w ia ł on niguy skłonności szu 
w istycznycti w o lier o liy  w ateli am erykaii 
skleił, nie an g ie lsk ie j narodowości, a stosUn 
ki pom ięrtzy Polski) i Stanami Z jednoczony 
m l, —  były  za je g o  urzędowania, jak n a jli p 
sze i na jprzy j iżniiejsze; posiadam y -/atein 
wsizelkic gw aranc je  utrwalen ia tego stanu 
rzeczy. T o  też nie d otyka jąc  w n iczym  wew  
nętrznys h am erykańskich  sto u lików, /.wy 
cię.stwo łtn.iseceita- w itam y jak o  tryum f kici 
jK/kojowej i jaiko ustalen ie poKityki hurmo 
ini/i spo łecznej i pojednan ia  narodów  
Dla Sianów Zjednoczonych zw yc ię ­

stwu iRoosevelta‘ jest zwycięstwem świa 
ta pracy. „Po lska  Zbro jna1* podikreśla 
właśnie ten moment:

Zw ycięs tw o  w ie lk iego  re form atora  życiu 
am erykańsk iego  odb iło  się szerokim  echem 

na obu półkulach . N ic  ch od z iło  wszak lii jc 
dyn ie o  osoby, a racze j o  pow szechny plelns 
cyt tego  czy  innego system u Zw ycięstw o  
Roosewelta jest zw ycięstw em  świata pracy, 
a porażikła uKiziałcim słoswukowo n iew ielk ie j

grupy, reprezen lu jącej kapituł am erykański. 
T o  zw ycięstw o dem okrac ji am erykańskiej, 
która znalazła w osobie !tooscveitu  swego 
wodza, o iw ie ra  n iew ątp liw ie  w życiu gospo 
darr/yni Am eryk i i nie tytko m oże Am eryki, 
n o w y  okres.

Roosi .e lt idąc po w y tkn ięte j lin ii swej 
polityk i, jak  styrhac zm ierza  k.u n ow ym  re 
lOrmołB. Jedną z nrcti ma być obn iżka  eeł, 
co hylo jedną z p rzyczyn  p op rzed za jącym  
zaw rotne toiną.!o kryzysu  am erykańskiego i 
pogłębien ie kryzysu w Europie. Skłonność 
Koosesella  do ściślejszej w spółpracy gospo 
dure/ej • Now ego i S .arego świata n ie ulega 
w ątp liw ości, nie ulega tc/. ■wątpliwości, że  do 
te j w spółpracy na, szerszej n iż dotąd płasz 
ęzyźn ie dojdzie ,

W  kołaeli politycznych  \V..sz,ngtonu pro 
wadzono są ro zm ow y na temat m ożliw ości 

/mian w obsadzie  jioezezegónych  m inisterstw

.Robotnik" cieszy się z triumfu de­
mokracji pasując Roo.sewlta na s/tam 
durowego męża dem okracji Am eryk i i 
Europy:

Ten .świetoj, tryu m f Ko,osevelta jest tym 
znaiu ienn lejszy, że p rzecież „repu b likań scy " 
jego  przeciw n icy n ie szczędzili energ ii j pic 

• n iędzy na propagandę w yborczą  k tóra osią 
gnęła. n iebyw ałe  —  naw et na stosunki a me 
rykańskie - nasiłenie, gorączkę, no i de 
m ag ogit

D zięk i ponownem u swemu w y b o ro w i Roo 
sevelt staje Się sztandarowym  mężem  demo 
k rac ji n ie ly lk o  Am eryki. a le  także Europy. 
W  oparciu o przytłacza jącą  \ iększość op in ii 
swego kraju . R ooserelt będzie m ógł pod jąć 
energioziniejszą n iż dotąd akcję na rzecz de 
m okrac ji, za row n o  w  Stanach Z jednoczo

„E n r jc r  Porainny** zamieścił wczo 
ra j ar tyk tlił wstępny pióra swego redak 
tora, W Rzym owsk iego  (o k tórym  krą 
:.ą plotki, żi> ma podkittmo ustąpić na 
rzecz Goetla), baru/o ostro atakujący 
,.Jh::at Młodych Czytamy tam takie 
zdaniu:

tl.-robliwa trybuna tego „b u n tu 1, k tóry  ma 
hyc Lu ii..:n  „m łodych  ', a k tóry jednak nic 
w spólnego nie ma ani z „O dą do  m łodości", 
m a z buntem Bioniete-usza, żuło bardzo wre 
le ma rzcozy w sp ó ln ym  z buntem s larc j Ta. 
gow ic ;

A dalej:
O wi wfriąż m łodzi we w jasnych  o eza -li lu 

ozie , m im o, że starzeją się, i  to w sposób 
W idoczn iejszy, n iż mmi (wu-ik tych , nulusiń 
•skicli' .sięgnął ponad trzydziestkę ) ig i aju na 
kraw ędzi życlia jiara.szkują na jego  pery fe  
riacli, traktu jąc le i.kou iyśu iie  za rów no spra 
wy peisonabie, jak  ogobie, co n ic  jest dla 
ogółu  rzeczą l»«z.])iocziią, lec/ w danym ra 
zie  u.diodzie m oże za oko liczność łagodząc;;. 
D ekadencja szlagońska łączy się v  /di oso 
bach z dekadentyzm em  in te ligenck im , ubra 
iiym  w .szaty iion iczn cgo  p t t o w  o zm iennym  
kierunku na zm ien n e  tem aty. T kn ięci pięt 
nem „ze lu  zydow szczyzn y * dziedziczą  on i — 
jak  ów  bohater z kom edii Jasiurrzewskiej —  
„d ow ód  osob isty " w postaci oi>cią/.enia, kt. 
re jest dla nu li k le jiio tc n y i wstydem .

A twt końcu:
Tak w ygląda ją  panicze z „Bu itu lilio  

dych ”  od  strony pozorów , I k toby na pozo 
rach po]irzesla.wal. tc-n m ógłby (Hrmyśloć, że 
jest to zabaw ny ró j pa jaeów , w yk on yv  ują 
cycb ruciiy rów n ie  tantastyczne, jak  n itd o  
rz f(»in e .
Jesteśmy zwolcnntKarui rcioruty roi 

ticj. Szereg tez, k iórc wysuwa „Bunt 
Młodych ' 1 rudno jest p rzy jąć  bez —  nie 
raz b. daleko idących— zastrzeżeń Go 
myślimy o  jednym  z „łnmtowcóyy ' p. 
Ksawerym 1 Vu.szyńNkirn —  nasi Czytaj 
nicy wiedzą najlepiej. Ale m ów ić o lej 
c iekaw ie  n iewątp liw ie myślącej grupie 
młodych —  bo trzydzieści Jat, mój Ro 
że! —  tak, jak mówi red. Rzym owsk i —  
nie można T o  są le unetody publicysty 
c/.ne, na które się zgodzić nie możemy, 
które zwalczamy. Prasa polska winna 
w ięcej dbać o argumenty, mniej o wy m y 
ślaiiic. A gołosłownie stawia się tym lu 
dztom zarzuty wprost brania łapówek z 
zagranicy. Tak ie  metody trzeba napięt 
nować.

V. tkwlaiku w  tymże numerze...Kur 
jera Porannego' znajdujem y reklame 
„W iadom ośc i literackich * tej treści:

.W iadom ości l ite ra ck ie " rozpoczęty druk 
„L is it jw  z H iszp an ii" swego .specjalnego w y 
.tannika K sawerego P rószyńsk iego.

Że ^..katolik" Pruszyński pisuje w  
„Wiu<)oino$cR»Ch“  to nas razi. Ale że 
„K u r je r  INirauny*' na p ie iw sze j  stronie 
zwalcza go, a na jednej z następnych go 
reklamuje... to leż razi W uf.

nycli, jak  w  Europie
Trzeba tu tylko dodać, że ..demo- 

Ktatyzm am erykański" ł<, dernokratyzm
całkiem innego wyrobu, niż nasz.

Tuw.

Przyszły rezerwat 
w Zułowfe

Rodzinny majątek Piłsudskich Zu- 
lów po łożony jest w pow. święciańskim 
na rzeką Merą i obe jm ow a ł niegdyś bli 
sko 9000 hektarów. W  dworze zułow- 
skim urodził się i lata dziecinne spędził 
W ie lk i  Marszałek. W  Jatach osiemdzie 
siątych rodzice Marszałka przenieśli się 
do W ilna. Zułów pi zeszedł w  ręce obce 
i  /oslał rozparce lowany. W o jna  doko­
nała reszty zniszczenia. Z w ielk iego i 
p ięknego niegdyś majątku pozostało za 
ledw ie  05 hektarów, otaczających spa 
Jony diwór.

Przez  szesnascie lat istnienia Polski 
n .epodległej Zułów trwał w ca łkow itym  
upuszczeniu i zaniedbaniu. Fundamenty 
spalonego dworu, porujfitowant budyn­
k i  gospodarskie i przemysłowe, chwasty 
i trawa były świadectwem miejsca uro 
dzenia Józefa Piłsudskiego.

*

Dzięki inicjaitywie prof. dr. Odo Ruj 
widu Związek Rezerw istów  na swym  
W a ln ym  Zjeździe w  r. 1934 uchwalił 
zebrać wśrod członków Związku i Ro 
dżiny Rezerwistów odpowiednie fundu 
sze na wykupien ie Zułowa i jego odbu 
dowe. Mrszczęta została żyw a akcja 
składkowa i rezerwiści mogli j iw  w  pa

rę inie.iięcy później zameldować Panu 
Marszałkowi, iź Zułów został wykupio  
ny i że obecnie Zw iązek przystępuje do 
odbudowy.

Powstały  przy  Zw iązku Rezerwistów 
Komitet O dbudowy Zułowa /. prezesem

Zw iązku  min. Zyndram-Kościałkow 
skiir. na czele przystąpił do zbielania 
wszelkich m ater ia łów  i sporządzenia sze 
regu projek tów  rekonstrukcji Zułowa w 
jego da win ej sracie. Śmierć Marszałka 
przekreśliła jednak pierwotne koncep

cje odbudowt i nakazała po trak tow a­
nie przyszłego Zułowa jako miejsca 
specjalnego, mającego się stać ’ celem 
pie lgrzym ek przyszłych pokoleń. O gło ­
szony został w.ŚTÓd kilkunastu architek 
tów  i ogrodników konkurs zamknięty, 
w  którym  pierwszą nagrodę przyznano 
projektow i inż. arcli. Romualda Gutta. 
Pracę tę przeznaczono do  realizacji. —  
Obecnie po sporządzeniu szczegółowych 
planów wykonawczych  i zaakceptowa­
nia ich przez Komitet przystąpiono do 
robót ziemnych, ogrodniczych i luidow 
lanych.

*

Przeznaczony do realizacji projek t 
prof. Gutta rozw iązu je  szczęśliwie kon 
cepcję przyszłego Zułowa tworząc zeń 
nastrojową i harmonijną całość w k om ­
ponowaną umiejętnie w pełno swoiste 
go czaru pejzaż zułowski.

Fundamenty dworu, w  którym uro­
dził sic Marszałek, dzięki specjalnemu 
ukształtowaniu się, są dominantą kom 
pozycji, mającej przede wszystkim na 
celu stopniowe przygo tow an ie  uczucio­
we przybywających.

Od nowobudowanego przystanku ko 
le jowego  . .Z E LÓ W  * ( na linii Podbro- 
dzie —  Królewszczyzna) prowadzi w y ­
sadzona częśc iowo drzewami piramidal 
nymi droga do odległego o k ilometr Zu 
łowa. Niedaleko od stacji -draga ta prze 
cina się ze szlakiem Marszałka. Na 
skrzyżowaniu stanie schronisko turysty
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Biały Dom i jego mieszkańcy
Biały Dom  p-zezmaczony na siodzil><; prezy- 

ijziln; prezydenta USA. był pimwttzytn gmachem

o-fifcjailnym w W-aszy-ngio-nie. Kam ień węgielny 

pod r e z y ji acje (prezydenta zostaił za łożony lii 

październ ika 1792 r. za  prezyden tu ry k-rzego 

W  . 1 .S Y N G T O N A . P ierw szym  prezydentem , któ 

r v  znmłes-zlkał w IL-atym Domu, był John A D A  

MS, inuistęipea W aszyngtona.
W ejśc ie  do  BnA-go Domu stanowi \vielk‘ 

ha ll i korytarz przedizielone sześciom a eg  toni 

•ny 111 i kolum nam i w stylu k lasycznym . W acho 

dnie i zachodnie ściany halitu pok ryw ają  luałra 

sięgające od  pod łog i do smfiiki, a po środku po 

sad/ki w idn ieje  p ieczęć  prezydenta z zie lonego 

k ran zy  imŁrusitowaua w ktMlrtćiuiu. Sale: wschód j 

n ia. zielona błękitna, purpurowa, sala jadalna, 

ipańs wow a i pry-watua, składają się na partor 

pałacu. Sala b łękitna przeznaczona jest na p rzy  

jęcia przedstaw lcu.li ciała dyp lom atycznego o 

raz gości na w ie lk ie  obrady oh cia liie . \\ w ie l­

k ie j sali jadalnej m«/.e się pom ieścić p rzy stole 

90 Osob. P ierw sze  i d rug ie  p iętro  przeznaczone 

iest d la rodzimy i iS-oóci prezydenta.

P rzez B ia ły  Dom p rzew in ę ło  się ju ż licząc 

od  J. Adamsa 01 P R E Z Y D E N T Ó W . Z pośród 

p rezydentów  U-SA. ośmiu pełn iło  swą godność 

dwukrotn ie, a  m ianow ic ie : W A S Z Y N G TO N , .(i-J 

FEIUSON M A I) (SON, MONR-OE, JACKSON, 
G R A N T , THK.ODORK U O O sE YE i. T. W IL S O N . 

O liecuie d o  nkoli dołączą się F ranklin  D. RO- 

D.SfeYELT.
W ed łu g przynależności do  partii godność pro 

zsdeuta USA. pełn ili p rzedstaw ic ie le  federa ii 

stów- (2), rt-pitbUKańskicłi -demokratów (4), dc 

motkratów (10), re.publikan t li»), W h igo r  (8). 

N a jm łodszym  wietkieni prezydentem  był T11KO 

DO RE ROOS1- V E L T  (42 lata), na jstarszym  HAR 

R1SON (68 lat) '

W” et ił i:g shj-iów n a jw ięcej p rzedstaw icieli na 

fotelu  p ri'yd eu d k im  m iał stan W irg in ia  (8), na 

stępnie O liio  (7j . W ed ług [Ku-bodzenia jeden  pre

zydent był pochodzenia szw ajcarskiego, 18 —  W ed łu g  wyznań na jliczn ie; by li retprezento

au tiolsk icgo, 1 w alijsk iego, 2 szkockie,-o, 5 szko warti w  Bińłym  Domu angli.knriic (9), z kole i

cko ■ irlandzk iego, 3 lio lendersk iego  '(V an  BU prezihiterianie (6) uuitariusze ,4), m etodyści (3).
R EN  i obydw aj ROOSLYELTOW Jtły). | M. D.

B. kontrkandydaci

Kooseveltl (siedzi) i Landon |\v jasnoin ubraniu) ire.soło roznw w iajsi przed wyboram i.

Były „bezprizorny“ opowiada
W alerian  Sierakowski, jeżeli się lak istot 

ule nazywa, jest nih.dzieneem o .sympatycznym 
wyrazie twarzy Patrzą na świat błękitne oczy 
z pod jasnej czupryny. Ma nu Mibii podarte n 
branlr. Zastał zatrzymany za włóczęgostwo.

Dokumentów nic posiada Mówi łamaną pot

Garaż-muzeum w Hollywood
W  „Holly „<»od" znajduje się najosobliwszy w 

swoim  lodzaji. garaż, jakiego nie ma chyba na 
ś-w renie G af Aż ten zato/nny został przez n ie ja ­
kiego -loe M iliiarber po wojnie. Z |Miezątkn by 
ta to skromna buda ze stacją benzynową. Holly  
w,j< d zaczęto rosnąć w tym okresie i stało się 
reiitium przemysłu filmowego. Garaż W iłharbe  
ra powiększał się siaie, rosła coraz bardziej licz 
ba wozów, które W illiarber nabywał, jako wyco 
fanc z obiegu, zu tanie pieniądze.

Można sobie by to zadać pytanie, jaki cel I 
sen., nut taki zbiór aut rożnych marek i różne 
go w.cku w  mieście, gdzie prawie każdy stuły 
mieszkaniec posiada własne auto A jednak nia 
to swój sens, gdy ż W ill-jrh er, który zaczął iw  
małego, jest dzisiaj bardzo uogatym człowie­
kiem. W  garażu znajdują się wozy najróżniej 
szyeh fabryk, amerykańskich, angielskich, fran  
niskich, włoskich 1 nie są to żadne ttmialri. ale  
wozy, które swego czasu kosztowały duże sumy, 
auta. limuzyny najdroższych typów. Wszystko 
to są wozy, jakich się już dzisiaj nie widzi W 
ruchu, przestarzałe dawno uiodele. Ale., wytwór

nie filmowe m ają najróżniejsze zapotrzrńowa 
nia. .Nie ma dnia, aby jakieś atelier nie wynaj 
mowalo na .pewien czas wozu z garażu muzeum, 
wozu, którego model był w nu dzie w  roku 1925 
lip. czy też w 1927 Wszystko zależy od filmu, 
od ukrc.Mi.jv którym rozgrywa się akcju.

.Nie można przecież w filmie, który rozgrywa 
się ł  roku dajmy na to 1925 pokazać auta ty 
pii e. 1936! W ówczas przychodzi z pomocą ga 
raź W iłliaebera, w  którym zna jdują się wszysl 
kie możliwe typy wotów, nie wytaczając łnksó 
wek. Limuzynę francuską lip., która byka wlas 
noseui Mury Pirkford i kosztowała so rgo  czasu 
50.090 franków, nabył W illiarber do swoich zbio 
row  za 3,006 franków, a wynajął ja do zdjęć fil 
mowyeh za 500 franków.

W  teu sposób .stare anta, które w innych i,a  
runkaih przydałyby się tylko na szmelc, tu sta 
iy sic źródłem dużych dochodów, podwaliną 
majątku, licz gariizii n.uzenni niejedno atelier 
filmowe w Hollywood znalazłoby się w  poważ 
m m  kłopc,eI«>. ,

czao -dla przybyw a jących  wycieczek. —  
Następnie droga prow adz i przez lasek, 
7  którego wychodzimy na otwartą prze 
slrzeń Zutowa. Przed wfe roczeniem na 
teren pam iątkow y przewidziane jest oh 
żerne miejsce na parkowanie samocho­

dów.

Ośrodek dawnego  dworu  zakreślony 
jest maturalnymi granicami w ijącej się 
m a lowniczo  rzecz.ki Mery i podłużnym 
stła-wkiem. Od drog i początek ośrodka 
stanowią dobrze zachowany ośmiokąt­
ny budynek lodowni, pokry ty  dachem 
hrogow wn, oraz mrwpóf zrujnowana 
gorzelnia. Przy zabudowaniach tych 
zgrupowane -są drzewa, tyyorzące rodzaj 
zamknięcia przed wprowadzeniem  zwie 
dzająeego na teren otoczenia, futidamen 
tów  dawnego dworu. Ślad dawnego pod 
ja/.du zostaje zaznaczony dyskretnie 
przez  opuszczenie i niejako zapadnię­
ci! kolistego trawnika, obsianego szur 
stką trawą, która będzie stanów i.ffc pe 
wiem akcent kolorystyczny.

Fundamenty dworu  zostaną nieco 
podwyższone i obłożone granitowymi 
płytam i z odpowiednim  zróżnic/.kowa- 
niem wysokości i ukształtowania posz­
czególnych porty j.  W  miejscu, gdzie 
znajdoyyala się sypialnia rod; tców Mar 
■szatka —  zasadzony będzie dąb, symbol 
yviecznotrwałr>ści. Przestrzeń ta p ok ry ­
ta płytami będzie miejscem, przeznaczo 
nvm na składanie w ieńców  Z tyłu

ścianka crlskcyjma, na której zostaną 
wyryte odpowiednie napisy. Ja łowcowy 
gaj w pobliżu dębu yv\t\vorzv właści­
wy nastrój kont mplacji i powagi. Po 
drugiej stronie fundamentów sianie 
mensa dla nabożeństw, obok mej pod 
istniejącymi rozłożystym i lipami dwie 
ławy kamienne. Przed ołtarzem yvvtw o 
rzona zostanie podłużna przestrzeń dla 
tłumów, zakończona polkolisto. Całość 
lak ukształtowanego plateau obrzeżona 
jest niskim -murkiem, który za funda­
mentami dworu  stano-wi ztikończenie 
skarpy, oddziela jącej tę płaszczyznę od 
dużo niższego poziom u przy rzeczce, 
a od strony przestrzeni dla "wiernych 
—  przechodzącego w  -stopnie lub tara 
sowe opuszczenia w kierunku rzeczki 

W reszcie ostatni budynek na terenie

Model utrwalonych fundamentów dawnego 
dworu.

szezyzua. przesiąkniętą rusycyzmem. Podczas 
przuskrcAunts opnwienzinl następującą historię 

Jest Polakiem, wyznania rzjin.sko-katoliekie 
ga- Urodził się w  Mosuwie. Ojciec jego- były 
trapi.nn armii carskiej został rozstrzelany, zaś 
matka jego zm arła po upływie 4 łat z głodu, ja  
ko „llszenka". O tych ponurych faktach wic 
tylko z opowiadań.

Gdy podrÓM, przyłączył się do grupy „bez. 
prlzornych* i wałęsał się po miastach i m ia­
steczkach Rosji. Poznał wówczas dwóch Pola 
Łów, braci Lipków  i przed paru laty, jak opo  
w inda, wszyscy trzej przeszli chyłkiem granicę 
do Polski.

Od tego czasu wszyscy trzej nic mają dachu 
nad głową i trudnią się włóczęgostwem-

Tak brzmi opowieść byłego „bezprizomego*'. 
Czy mówi prawdę? Nu razie przytrzymano go w 
areszcie, zrobiono liologrruio i roz-csłarn. do wszy 
stkich urzędów policyjnych IS/.eczypospolitej.

Hłoda sosnuwiczanka 
stała się mężczyzną
Sąd Okr. w  Sosnowcu rozpatrywać będzie 

za kilka dni ciekawą oprawą formalnego przek
s/tiiin-niu młodej pniiny za mężczyznę.

Idzie tu o poprawę metryki oraz dok u misi 
tów mtodrj dziewczyny aby w j>rzj..złosci wy 
stępować inaglu juko mężczyzną zgouuic z  prze 
mianami, >>Lie zaszły u niej od kilku miesięcy.

Wszelkie nasiiwajacę się w ątpliwyisci raz 
wiaoe zostały orzeczeniem prof. Dlbiyciita.

pamu{tkuv\ym —  dawnti węelzar.iia o 
charakterystycznym kształcie wysokie- 
g0 świronka —  będzie oczywiście zacho 
wąny. Drogi i ścież-k: prowadzące do
fundamentów zaprojektowane zostały 
we w łaściwej skali, by nie przerastały 
a-kcentu głównego. Prócz istniejącego 
slarodrzewai zasadzona zostanie roślm 
nośc właściwa WileiK.zczyany, mająca 
na celu piKfkre.dania [łoszczególnych 
fragm entów  kompozycji T ło  dla funda 
mentów i symboliczinego dębu stanowi 
wspaniała grupa drzew, irosmących nad 
sama Merą.

Poza terenem pa-miąt.kowego ośrod­
ka Znajdują się dawnie —  olieeme grun 
townie odrestaurnAane dwa budynki; 
W  jednym / niob znajdu je już teraz po  
mieszczenie szkoła powszechna, dru-gi 
prwi‘/.n a-c zony zostainie na muzeum pa­
miątek po Marszałku oraz liis-torię i 
przebieg odbudowy Zutowa. W  innej 
części wykupionego terenu -stanie budy 
nek dlti kustosza i zarządcy Zułowm. 
Uownież w  tym -budynku znajdzie praw 
dopodolunie pomieszczenie -świetlica Z\v. 
Rezerw istów  dla Koła z pobliskie j wsi 
Z u łów.

Teren pozostały ośrodka będzie od­
pow iedn io  przystosowany dla celów og 
rodniczo-agrarnych bez w p iow adzen ia  
zbyt gruititownych zmian -w jego uksz­
tałtowaniu dotychczasowym.

Ur<ttsziQv aiufc §€fjmuriis-
1 Warszawkę

Od pewnego cnasu na terenie stolicy przep/w 
w adzan-i) ścisłą ohsri ■arję osób, podejru.iaycb
0 dziulalnosć wywroławą. Ru dłuższej in. IgiLa 
■ji, funkejonarjusze puiięji piuiityęznej, w asy* 
eie jKilięji munuuriywej, dok-unuli lim y uh. kil 
kudziesicciu rew izji w niieszkui.iuch podejrzą 
-nych, aresztując -skofcu 50 ftsńłi, które  przewie 
ziouo (Ifi aresztu przy Urządzić żlia#errin

W śród aiesztowanyeh znajduje się wiele 
osób |hłszukinan;;eli za dziaialnuść wywrotową.

' Między innymi, -usadzouro w aissszcie itlę Gnid 
(Dzielna 29), Eryinedu Zonabenda (Nalewki 13)
1 Lejbę Bu-sergera (za:n. w Siedleaeh) -

Jediuocześnie ujawniono wiele materiałów  
abeiąi.ających.

ti\ZŁWfV\± GSZUŜ WO
Przed Sądem O k ręgc -ym  w  Kowlu stanęło 

26 letnia Olei-a W iśniewska ,xm! za zul. m osra  
siwa matrymonialnego. Skargę do pi.i*ku-af«,ra 
wniostu... żenu W iśniewskiej 42-lotnia Adolfina  
Lipińska. Okazało się, że Wiśniewska od 15 ro  
ku życia uchodziła z.a uiężczyziię, nasila męską 
,.iil/Jeż i pracowała w- szpitalu koweLskim jaka  
woźnica. Tani poznała LipinsLą. ktura praco 
wala w szpitalu .jako pielęgniarka i wzięła z 
nią ślub, legitymując się jiupiei umi swego bra  
ta Stefana. Oczywiście po ślubie oszu-stwo wy 
szln na ])Sw. Skargę Lipiuskiej na zasadzie am  
iiestii sad umorzyf.

Najwięcej telefonów jest s  państwie  
W a iy la ó s i im

N ajw iększą  liczbę apara-tów telefonicznych 
w stosunku do liczb y  m ieszkańców  w ykazu je  
( ii lta  ilol Yaticano M ieszkańców  posiada Cittu 
bow iem  ty lko 790, te le fon ów  zaś zgórą 600. Da 
je  to 85 te le fon ów  na 100 m ieszkańców , gdy 
tym ezasein w Ita lii p rzypada ją  dw. te le fony na 
każdych 100 m ieszkańców , w Stanach Z jedn oczo  
nych —  13 te le fon ów  Na tych 700 m ieszkań 
ców  C ilta  dcl \ aticano przypada 101 gw a rd z i­
stów  szwajcarskich , 50 gw ardzistów  szlachec­
k ich  S ieć te le fon iczna w m ieście w atykańskim  
jest zupełnie nlczlileżiia, od  te le fon ów  państw o 
w .c li -Ma o  ta  własną cen tra lę  obsługiw aną 
p rzez wtasny personel.

W atykan  jest połączony poza tyin własną 
lin ią  te le fon iczną -z Castel G andolio, gdzie  zn a j 
du je się letn ia rezydencja  papieża.

Ki. Kriłtu doktorem 
honorowym prawe

— : 0 : —

L-niwersytet w  ,S!, Anorcw :. w  SzLocji- m ianow ał 
k-s. Kentu d  które ni lio-norowyin prawa. Eoto 

g ra n a  p rzo ils iaw ia  ks. Kentu w lodzę

Apelacyjny proces 
przytycki

Iłnta lft bm ro zp oeryn c  się przed  Sądem  
Apelneyjnvm w  L u b lin ie  proces o  za jść1#  p n j  
ty ck ie  w  di ug icj instancji. R ozpraw a  a p e U c y j 
na potrw a 7 on i. W śród  obror iró  figu ru je  od  
wokat dr. L e ib  Lunikiu ze Lw ow a .

^Iśrótf pism
—  NR. 679 „YfflADOMO.ŚGI LTTERAJKICH**

przynosi jy ierw sttą korespoaudencję spe ‘palnego
wysłannilk-a „W iak iom ośc1 Liżerac.. icb', Ksawe­
rego P ruszyńskicgo z H iszpan ii p 'św ięconą w rą 
żon Łom barcdońslk-imi, wiaponwiitórein ,vmbasaóo 
ra Ualika ze six>lkaniia z Rasputinem, da lszy c ią jj 
cylklu Boya-Żcleiiski-ągo o  MairySK-nce, rał:y sito  
nę recenzy-j z książek, p ióra  Ntawara, H o lsztyn  
skiego i Bre-iteTa, kron iŁę tygodn iow ą SJonim. 
sk iego  wisponwiienie fazy»żew»fciogo o W alistzew 
skim, sprawozdanie WąiUżsa z wystawy Mtukoiy 
sktego, „Cam era obscura ‘, aktualności.
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„Zjednoczenie polskiej
myśli politycznej"

U lo w a  o r g a n i z a c j a  n a  W o ł y n i u
Z jednoczenie poK k ie j m yśli n o W y  czara j  na 

W ołyn iu  jest organizacją zapoioząllkow.ini ; i:e 

dawno, bo w bieżącym  roku. Grono za ło życ ie1: 

składało się z dzia łaczy  społecznych, pnnz.hiją 

cycli iżyciu m iejscow ych  zrizeszdń, z prze ls* lw i 

c ie li panbwnmlam iyrh Wołym ia oraz. w ybitn ie j 

szych jednostek które 'niezależnie od  swych sta 

nov. is.k w pracy m iejscow ej były  zw olenn ikam i 

idei p rzew o d n i.j zakładanego stowarzyszeniu. 

Pow . li dobiera ono snlii*. •(kns/yrii p rzy jació ł run 

ezi.oi’ iików i konsolid iyp  się.

.W o li sic .zważy, ze znaleźli się i.mi w lob 

re j zgodzie  obok isiebie zanV\\,io rejirezcpl im i 

1’0 W . i Strzelca, ji.k i Atkcji K ato lick ie j. to nie 

trudno dom yślić .się, że „Z jedn oczen ie " dal. k in 

jjesl od ełr.i.raikleiru jlRKiognś stronnie!wa potlity- 

cznogo. lstoili-iie. Zrzesza .om* swych członków  
na innej podstaw ie niiż służenie interesom klas, 

zaw odów , czy  w reszcie  am bicji osobistych

Myślą p.rzewodni.-j o rgan izac ji jest, że komie 

czności pa list w-o we lep ie j dojrzeć m ogą ci, co 

obserwu ją życie W olyr.iia na m iejscu, mi. tm  

traliści z W arszaw y  Pod warunk iem  oczyw i 

slym żc nie ograniczą się do roli badaczy i ad 

w okatów  partyknlarz.il w .swych za in teresowa­

ni# ćh.

Dnia 30 październ ika kir. odbyło  się w buc 

kn zabranie Rady Zjednoczeniu Polsk ie j My li 

P o lityczn e j na W ołyn iu . Ryto ono poświęcenie 

om ów ien iu  sprawy szkoln ictwu w ołyńsl n-go. 

D .uższy referat, rharak leryzu jący stosunki w 

tej d ziedzin ie w ygłos ił ,p. pns. H offm an.

Po referacie  w yw iązała się długa i wyc/er 

pująca dyskusja w wyniku k tóre j pow zię ło  jed 

noglośn ie szereg zasadniczych ueliwał, kbire 

p izytaczam iy:

t) .Ziemie K resów  Wisc.h-odnich. a w szeze 

g..I iości W jotyii .stanowić będą k u t o ,, o w ici 

kości, potędze R/eczypmsipoliltoj i .tej roli tii.slo 

rycz ncj.

Z togo też względu mamy p raw o liczyć na 

w yjątkow ą ze jUr-mny Państwa opiekę we 

wszechstronnej rozbudow ie całokształtu życia 

a W ip łersjym  rzędzie w dziedzin ie  kulturalnej.

Sprawa )>owie’.n kultury polsk ie j i ośw iaty 

przesądzi czym  jeszcze W o łyń  w Polsce i dla 

Polski.

Sprawa szkolna jest fundamentem budowy 

trw ałego gmachu państwowości naszej.

S zkoln ictw o w inno być najlepszym  w y ra ­

zem  kultury polsk iej i je j przem ożnego znaczę 

nin w naszym  życiu kresow ym , szkodnictwo bę 

dzie  zawsze jednym  7. na j  ważni i jszych ogniw 

w iążących  w sposób najtrw a lszy W o łyń  z Rze 

c z j pospolitą.

D latego też sprawa szkoln ictw a .stanowić bę 

dzie specjalną 'roskę społeczeństwa naszego, a 

państwo w inno znaleźć odpow iedn ie  środki dla 

należytego jego  rozw oju .

2) Całkowite rozw iązan ie  spraw y szkolnej 

jest nie do pom yślen ia bez najw iększego wy.dl 
ku ze ■strony Państwa, zapew n ia jącego ludno.5 

ci W o łyn ia  dostateczną sieć publicznych szkól 

powszechnych.

Sian o-becny uważam y za n ieodpow jadający 

potrzebom  życia, a naw et groźny. Naczelnym  
hasłem chw ili obecnej jest skupienie całej ener 

g ii społecznej samorządu i Państwa w około  za 
gaan ien ia  budow y szk ó i pow szechnych i  zapew  

niem a tym  szikolom dostateczniej ilości etatów 

nauczyciel.SK ich.
3) Zadaniem  nauczyciela —  Polaka  na W o  

'y .iin  jest wzm acnianie ducha polsikiego i świa

dontości i>l>ij.viązkow naszych wohóc Rzeczypos 

podklej.

Za d/iiin i ani nauczyciela —  Polaka wobec lud 
ności n iepolsk iej, a w szczególności wolicc Ind 

ilości ukra ińsk iej —  jccj stworzen ie warunków 

najhardziej sprzyjinjącycti, aby dziecku spotka 

to w szkole atm osferę ycztiwn.ści, iposzanows 

ni* odrębności n arodow ej. W ięź łącząca psyche 

logie  i św iadom ość lego dziecko z Polską wini 

ma h yc naturalnym wyrazem  zespolenia św iailo 

mości n-arodowej ze św iadom ością państwową 

obywatela Kz.eczypnąpolite j. Staszic się to  przez 

zolikiu-ęcic się jego  z. kulturą naszą w jej naj 

lepszym  i na jgłębszym  wyrazie.

Ce! ton osiągnie się p rzede wszystkim  wów 

czas, gd y  nauczyciel będzie ściśle przestrzegał 

i sumiennm w ykon yw a ł wskazaniu obow iązu ją 

■rego na dzień dzis iejszy program u nauczania w 

dziedzin ie  ję zyk ow e j i narodowej.

4) Z jednoczen ie P o lsk ie j Myśli P o lityczn ej 

wyraża pogląd, że Liceum  Krzem ionieckk', JuKi 

^ o n e  przez Tadeusza Czackiego, powołanie do 

życia roakazem Naczelnego W odza  z 1020 ro 

ku —  b ęd z ie  kon tynuow ało d z id o  swego załn

ży cielą. a tym samym słanie się coraz głęb iej 

s ięgającym  i szerzej p rom ien iu jącym  ogniskiem  

kultu ry polsk iej na W ołyn iu .

5) Z jednoczen ie P o lsk ie j Myśli Po lityczn ej 

na W o lyn io  docenia zjimezeiirie. wychowaniu re­

lig ijn ego  dl i życia państwowego, zw łaszcza zaś 

w warunkach r/rczywiistości w ołyńsk iej d la koo 

solidac ji elementu polskiego.

fi) 'Zjedinoczemio Polsk ie j Mysii Po litycznej 

s Iw iendzifl, żc praca nauczyciela na W ołyn iu  sta 

now i i stanowić będzie  zawsze w  życiu naszym 

kresowym  i państwowym  p ozyc ję  p ierw szorzęd  

uego i decydująco,go znaczenia

Praca  nauczycielska tysięcy ludzi w  najbar 

dziięj. zapadł , oh m iejscowością; ii W ołynia- na 

polu ośw iaty m  erókicii mas jest jednym  z cle 

meiMów dziaiania R zeczypospo lite j w tworzeniu 

istotnych wiirto.ści swszego życia.

Praca óu fozyriets lw u  prowadzona w w ięk ­

szości w ypadków  w war linkach n iezw yk le  cięż 

kich. wym agająca w y ją tk ow o  hnitrr ducha i 

o tiam ośc i Tticiurtannej w pełnieniu swyrih oIki 

w iązków  zasługuje na najw yższe uznanie spn 
łccz.eń.stiwa.

mm wEfiKflmsau ito/zczffluw KREM H iA łATOW pcnfccrion

Zaprzysiężenie członków 
Rady Staroobrzędowców
7 bm. o  godz 10, w  w ie lk ie j sali k on ie ren cy j 

nej Urz. W o jew ód zk iego  odbędzie  się zapnzysię 

Zenie 14 człon k ów  i 2 zastępców  N aczelne j Ra 

dy S taroobrzędow ców , w ybran ej na 5 łat przez 

tegoroczny Sobór. Zaprzysiężen ie odbędzie  się 

w  obecności w o jew od y  w ileńsk iego, p. Bocian 

skiego, naczeln ika p. Jasińskiego i p. Żebrów  

skiego.

O godz. 18 tegoż dnia odbędzie się pośw ię 

oenie lokalu staroobrzędow ców  p rzy  nl M iekie 

w icza 22.

Wymiar sprawiedliwości
Pan n i.iiis lcr spi 11 w ad liw ośc i W ito ld  Gra 

babSki w ygłosił na otw arciu  trzeciego zjazdu 

prawników  polskich w Katow icach (Kita ;> listo 

paita r. dtugie i 'l*iinlz.i interesu jące prac

mćiwicnie.
żc  wzglęnow lodhn icznyd i nwe m ożoiny za ­

mieścić go w  całości więc podajoimy 1 v ł.Uc, naj 

bardzie j ważkie ustępy odnoszące się do wym i.i 
m  .si|>rai\vicilliiwości i do mtodzic/ę prawiiiiczej.

P O W O I , . N O Ś ( ; W Y M J A U I J 

S P R A W I E D L I W O Ś C I .

P ierw szą  wadliwą w m oim  przekonaniu ce­

chą uaszcigo wMn.arti spruwieidliwuści jest po 

wolność, która b ije  w oczy, powolność, któtńa 

nie ma uspraw iedliw  eiua i uzasadi-renia z ja 

kiego kol wielk jnunlkltu widzetnia. będizicniy te rze  

czy brali. N ie  m a u spraw ied liw ien ia  z punktu 

w idzenia wlaullkn,ego jiohiku życ 'a , n ie  ma uspra 

w i.a lliw ieiiia  z jiunktu w idzenia tego, że  społe 

ozeństiwc, które jest lyykładnik iem  wym iaru spra 

wiedłiwiości sipołeczeńsliwo, k tóre nia poczucie 

zadość uczynieania.

ZBYT ŁAGO»NE KARY.
Drugą cechą, która jest niewKpółczesuą, n ie  

nadającą się do  .teraźniejszych w arunków  ży 

•"■ia, jest ipewien p rze iost tego, eo  nazyw am y li 

■beraliziiiicoi. K ary z reguły są m inim alne, z re  

guły są zav ieszane.
W ykonan ie  kary  jest ilu izoiycżne, bo są nr 

topy, ,i>rzedtcriiiinowe zwalniania, auiiiiesL.c. Os 

karżony staje się n.ie łydko lK-maminikiem j/ro- 

cesu karnego ale i jedynym  beneticjaaitein tego 

procesu. ,Są to liiotże zasady piękne, wznuosle, 

ale w  kon fron tac ji z zasada-niU ■iyc, a. z tym  co 

się dzie je  dotikola nas na świoeie należy .sobie 

■powiedzieć, że lak nie możmi.

PAPIER SPÓŁKA AKCYJNA"
"HURTOWY SKŁAD PAPIERU i MATERIAŁÓW PIŚMIENNYCH

“WILNO, U L . Z A W A LN A  12)

Poleca: K A L E N D A R Z E  na r. 1937, O Z D O B Y  C H O IN K O W E

Radiosłuchacze całej Polski
biorą udział w uroczystościach Radia Wileńskiego

D zis ia j w  soboty o gooz 16,15 transmiitowa 

n y  bęidlzie z W iln a  na całą Polskę m om ent ot 

warcia wzm ocn ionej radiostacji W ileńsk ie j. Na 

stępiiie Rozgłośnia nasza d a je  szereg audyeyj 1 

koiict-rtów  ze studia w ileńskiego. S zczegó ły  za 

w iera program  dzienny i tam odsyłam y naszych 

C zyte ln ików  >

Zaznaczyć należy, iż w- chw ili o tw arc ia  p rze  

m aw iać będą m iędzy  in. p, w o jew od a  W ileńsk i 

p p rezyden t nuasta dyrek tor p rogram ów  P o l 

sKiego Radia P- Pio.tr Góremki, d yrek ior teclim 

czny nnż. W ładys ław  H e ller

Aktu po  święcenia gm achu i urządzeń Rozgłoś 

■ni dokona ks. kanonik Sawicki.

Nasz ustrój rod zim \ prawa karnego i dok 

Iryny tnie są przystoisoiwane do teraźniejsizościi, 

do mirtu życia i i l la li^ o  wym aga ją  reform y.

NIEZAWISŁOŚĆ SĘDZIOWSKA
Glwiatem w kijku słowach jio riis ry . nad wy 

raz wiiżną kwestię nic/.aiwi.sioścl sędziowskiej, 

/daję sobie Sprawę z pewnej drażUwo.ści, z pew 

nycli trudności, wynikających  z om aw ian ia  tego 

właśnie tematu. Gzemże' jest |a niezaw isłość? 

Jest to zagwarantow anie s^dz-iami takiej sytu ­

acji, w 'kltćirej m ógłby 011 istotn ie w ym ierzać 

spraw iedliw ość, m oglb i sądzić l>ez jłikichkol- 

wiok poslironr eh wipływów.

Mam wrtiż - ie , że m ów iąc na Jeui temai, tro 

che w yw aża  się otwamte drzw i. Ro przecież kon 

stylncja obowJiiązująca w art. 'I gw arantu je kom  

plclma niezawiisłoś,'1 sądow i, ■ w ar.t. 64 p, 3 po 

prostu gwaranlliuje niezawLsłość. / c zy je j stron j 

m ógłby gnozie w praktyce zamach na m ezaw is 

ło.ść sęidziowską? W łaśc iw ie  tyitlko- jodynie ze 

stm ny ministra, spraw'eid!ti'wiośei. Tu będ/zie m oż 

na ty ,ko  jioprze-stae na prostej dek laracji, że z 

istoty swej, iz istoty pojęcia sądu wynika prze 

cioż » ;  ra źn e  znspehlie i łogicunie idea n iezaw i 

słośei i bez tej idei nie m a sądu. Jeżeitii sąd nie 
byłby n iezaw isły, to nie imożn.iby było  sądzić. 

T o  zdaw ałoby się jest proste, ale ja nie m ogę 

poprzestać na lej dek laracji. Istn ieje inne nłe- 

liezpicczeń.slwo, znacznie dla mnie igroźnieijsze, 

wHŹjiiejsze dla niezawiisto-śei są<lziow sklej. Otóż 

sędzia nie tytko m oże jiodipadać pod jiakąś pre 

aję m oralną ze strony władz. .Sędizia m oże pod 

padać joszcize i  w  za leżność od tego, w  się nazy­
wa op in ią  publ.iczmą. od  wpływ u ze strony czyn 

nisuw  poJillyczno - spo.lccziiycli, zawodow ych, 
nawet iniic zdając sobie sprawy, nie broniąc się 

w diiLStateczncj m ierze, m oże pod te v-pływy pod 

padać. O tóż pow iadam , gdyby Ha druga obawa 

była istotną, a mam jmzcikonaiMe że w Polsce 

tak nie jest, to w- zestawieniu z tą deklaracją, 

kwestia n iezaw isłości sęd/iowskucj m ogłaby być 

uważana za przesądzoną. A le  :in tymi nie ko 
nicc. Wszy.s-cy cotiiwujctmy miozaw.isłość sę^lziow 

ską, wszyscy jak  jeden mąż zgnd ' .my się z 

tym, że  ona jest kam ieniem  w ęg io lii 'm  w yin ia 
n i .spra.wiedliiwości i nie mo/e być w Yiniin n .S)ira 

w in lbw ośei bez n iej, a łe  należy pam .elać, że 
zasada ta o ly .e ty.lko m oże b łyszczeć na .f&rina 

menele w y ii",.ru  spraiwiedliiwżiści, o ile ii.i>e bę 

dzii ptasźczyikiem dfla braku kom petencji s ę ­

dziego, dla b łędów , które można robić

MŁODZIEŻ.
Chciałbym  teraz jeszcze1 poruszyć dwa tema 

ty, k tóre w moiiim przekonan iu  .stanowią n a j­

większe bolączk i nietyrlko prauniiiolwa ale m oże 

i całego społeczeństwa. Jest to kweistia m łodzie 

ly  prawmiczej. Młodizierż tprawnieza w  Polsce  

prgeSywa julż bardzo potężmy i bardzo groźny 

stain. N iech c y fry  m ów ią za siebi*1 W  chw ili

ubccncj jest w- Rolscc 2000 ap likantów  i 700 ase 

sorów . Pojeminosć sądow n ictw a jest 700 osób 

rocznie, czyli <w ciągli 1 roku  ino/.na miianować 

70 asesorów, czyki nie m ów iąc o  aptiikanlach, 

lnożnaby było  już egzystow ać 10 lat i 2000 ńp 

likan łów  czekałoby na zw aln iające się stanow i 

s k « rtse;sorów. Jest t-o zjaw isko  groźne, które 

wym aga jakugo-ś rozstrzygnięcia. Kwestia la nie 
charakter jakiejś chm ury gradow ej, która zaw i 

sla nie ty lko ■nad polom  mjin.sle.rstwa sprawied 

liw ości czy iprawmictwa, a le  niad całym  m ożo 
krajem , T rzeba  za w szelką cenę l-oziadować to 

groźne juiz dziś bezrołKwie, bezrobocie  n a jg roź­

niejsze, bo inteligenckie. P róby  są czynione. Sam 

to pod jąłem  i d a le j ipróby te przedsiębrać będą, 

aby przesunąć, tę m łodzież, nolata jącą do bram 

Tei..id y  przerzucając ją  do intnych d zia łów  za­

rządu państwa skierow-ać ją  do adm inistracji, 

do adm inistracji skarbow ej, d o  przem ysłu, han 

dlii i innych wotjólle zaw ooów .

REFORM A S T U D IÓ W  
PRA W M  CZ YEH.

W  zw iązku  ,z tą khwestó) zacząłem  badać to 

zagadnienie i za-diiiw-alem sobie py tanie, czy w ła­

ściwe źród ło  złego nie tkw i już w kwestii stu­

diów p raw n iczych /czy  n ie dułoby się zre fo rm o ­

wać tej krweistii po talkiej lin ii żeifciy wzam ian 

£ie jirzy gotow anego prawiniika dostać w yspec ja­

lizow anego praiwnilka, k tóry siłą rzeczy, a nie 

w  d rodze zabiegów- sam odpow iada łby tymi ło ­
żyskom , iw kJtć»ry-dh by się wyspecja lizow ał. 

P rzyk ładow o wygląda to w  ten sposób: T rzy  

łata ogólnego wykształcenia praw niczego po 

czym  je że li kto ohicc, m agisterium , dw a lattf wy 

łącznej specja lizacji n|). prawa karnego, skarlło 

v-egc, admitniktracyjnego. T o  jest w m oim  nrzc 

ko-naniiii rozw iązan ie na da'nszą metę tego tak 

ciężkiieg*! i trudnego zudtcn/ia jak im  jeslt Kwestia 

m łodzieży

TEZY
Chcę na zakończenie wskazać, ze nie jest to 

żadeti program , ale ty lko zreasum owanie zumie 

nzeń i iplKinów. k tóre m nie w  . I /1.1 tali osci m oje j 

o żyw ia ją  i hedą ożyw ia ły :

1) zauaniem moim będzie (nutka o podciąg 
nięele jak najwyżej, o urealnienie, unow ac/es 
nienir i iispiawnienie naszego prawa,

2) w wymiarze sprawiedliwości szerzenie zyi 
sady niezawisłości sędziowskiej jako /lyi/.liniiu 
lej gwarancji należytego wymiaru sprawiedli 
w l iści,

3) w  zakresie zwalczani# przestępczości wal 
ka bezwzględna z wszelką akcją wywrotową  
skierowaną przeciwko naszemu państwu, bądź 
skierowaną ku esłabieuiu sił obronnych naro 
du polskiemu, wreszcie

4) walka bezlitosny i  bezwzględna na miiere 
4 iyele z wszelka korupcją, kradzieżą gmsza 
■oubllcznego, łapownictwem i sabotażem we 
■wszelkiej formie.

Zobrani pirizyjęli przem ów ien ie  hticznvm i ok- 

laskami

ifUjUpśztf2Wa M /c « -
nie me±śj czysto  
znaleźć pewnych  
w a d  w  nraterjałe 
Dlatego też p rz e *  
d e w s z ^ s t k i e i n  
zw raca  u w ag ą  na 
ma/ką „ B e rb o r i " ,  
do któi ej cały awiat 

m a  zaufanie.

KtoSzwy 
Bfeftso l-OAMA
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Wieczór Ruszczycowski
Jak inaczej nazw ać tę .Środę lite racką1' ża | ja*, że T.azwać to w szystko razem , inscen i;a. je 

W bitą i solenną, jeśli nie nazwą um yślnie upo- teatralne, .obronę starego W iln a  przed zn iszczę  

dobn ioną do te j pod  którą od b yw a ły  się w  le j n iem  i ow e „za b a w y ' Rusaczycowskie, „żyw e

ob razy  ? —  1>. W ierzyń sk i pow ied zia ł: Rusz 

czyc wyszed ł ze swej p racow n i m alarskiej, lin 

szozyc uczynił swym  warsztatem  cale V /Ino. 

wszystkich  w ielk ich  i m aluczkich, by le  ly lko 

chętnych budził i zapalał słowem  n ienarzucają 

cym isię, gestem n :eraz, uśm iechem T o  hyt ów  

sly ł Kuśzczycowski, zn iew a la jący  cza t osobi 
-sly oddany w  służbę idei.

ypetnioon po ibiuogi sala słuchała w ięc 

wspom nień, ale n ie ly lk o  wspom nień. Gdy inó 

w iło  się o pracach nad wskrzeszeniem  nniwersy

Doroczne zebranie PAL.

1
sam ej sali, choć na całą Polskę transm itowane 

.W iec zo ry  M ick iew iczow sk ie "?  P rzec ie ż  nie b y ł 

to  wi eozór „p ośw ięcon y pam ięci ‘ Z m arłego ' Nie 
skw ap liw y  rozrachunek z człow iek iem , l.t ',-v  od 

szedł nie b ard zie j ra finow ana fo ma , , r , m i e  j 

p os łu g i'1!

P rzen ies iony ze  środy na. czw artek  —  ł>v dać 

chowiaż chw ilę  czasu na opam iętan ie się i refick  

sję m ów com  w raca jącym  z nad grobu —  ul>  

czÓr ten stal .się m anifestacją  żyw ycti idei i sił.

Których w yrazem  b y  i Zm arły. Właśni, jak  W ie 

e zo ry  M ick iew iczow sk ie  to nie żale i w  sporni n 
ki. ale instytucja k iillu ra liia , form a przysw aja  

m a przez pow szcrh iicść w a lo rów  osobow ości i 

działa jednostk i —  lak j ten W iec zó r  Ruszczy 

cowaki z ża łobnej akadem ii p rzekszla tc ił sic w 

o h ia z  niem al o lijek lyw n y  spraw naszycli, wv.sit 

k ów  i tiktsK kulturalnych, jak że  p iękn ie hmizo 

nycii i do św ietnego stylu podciąganych  przez 

Ferdynanda Ruszczyca. T ak ie  bow iem  jest pra 

wo w ie lkości, że im ię, z ideą złączone, przekazu 

je  czasom  jak o  sym bol i d ziedzictw o.

Zaga i w ieczór prezes ł.opn lew .k i ] m ów ił 

ja *  to Ruszczyc p rzyczyn ił się do powslania

„•śród lite ra ck i:h “ , jak  się niem op iekow ał. •„ ■ ■ ,
n  . , 1 . więzienia. aresztu lub grzyw ny, a po lega jący
. .„m aw ia ła  p. Iżobaczewska —  i m owita o za I na m n is zen iu  przepisów obow iązu jących  w  za 
sługach Z m a ilego  dla ^s iążk i jiolsk ej. P ro t l.i " 

mano w .ki p od zie lił się wspom nien iam i o Ru 

szczyeu z Zakopanego i Ruszczyeu —  cicerone* 

w ileńsk im i —  a m ów iło  się o teatrze, o w ie lk im  

w ysiłku rea lizac ji artystycznej w iz ji Polsk i, o 

budzeniu w rażliw ości, drzem ią ych spokojn ie.

O pow iadał p. Studnicki ‘o współpracy z Ruszczy 

eeir. w  „T ygodn ik u  W ileń sk im ' —  w y p łyn ę li 

sprawa czasopism  kulturalno—  literack ich  w 

W ibn e , ich charakleru lak nieraz c iekaw ego i in 

d>whhi.ih iego i ich rezonansu lak z regu ły  

n ikłego, niatego... M ów d  w reszcie p. W ierzyń sk i 

o  latach pracy m a larskie j i latach pracy... —

Ihnar.8 bm o  godz. li0 odbędzie się doroczne 
uroczyste zebranie Polsk iej Akadem ii Literału  

. . , ry. Porządek  dzielimy p rzew idu je : zagojenie
e u, ja  , m ocno i w yraziśc ie  rysow ała  się wal przez prezesa PA L . W . Sieroszewskiego, spra

wozdiauic z działalności. Akadem ii za r. 1936-30, 
ogtoszemi.e .listy odznaczonych  W a w rz .n em  Aka

ku o  w yd z ia ły  zagrożon e Likwidacją. Nr tle 

wspom nień o  trudnych zabiegach ochrony zaljyt 

ków  jak że  nabrała  kolorów  zapow iedź n iedziel 

ni j  herbatki Tow . K ra jozn aw czego  jzośw ięeumej 

n iebezp ieczeństwom  aktualnym'!. M niej bo jow o, 
ale n ie  m n iej p rzek on yw a jąco  dźw ięcza ły  sto 

wa o jyntrzebie -restauracji zupełnej dziedzińca 

un iw ersyteckiego nu. P io tra  Skarg, i innych  pra 

cach lego  rodzaju , k tóre w inny s laó  się trwa 

łym  pom nik iem  pam ięci Zm arłego.

Na zakończenie w ieczoru  p. W anda Jlendry | 

t liów n a  odśp iew ała dw ie  nastro jow e pieśni.
jim . |

deniicki-m, prelekcja p ro f T. Z ielińsk iego p. i. 
„Cesarz August'.

-P o za  program em  o fic ja ln ym  przew idziane 
je-sl w ręczen ie nagród zw ycięzcom  konkursu po 
lo.imlyo7jnego, urządzonego w uh. roku szkol 
nym przez K uratorium  Okr. Szkolnego brzesk ie 
go  pod p rotektoratem  P o lsk ie j Akadem ii I.iie  
ratury w śród  m łodzieży szkolnej.

Num er Konta PK O  Wileńskiego W ojew  
Komitetu Zim owej Pomocy Bezrobotnym w Wił 
nie jest 70.204. W szelkie wpłaty woln" sa od 
opłat pocztowych.

Nowe prawo Karno-skarbowe
Ogłoszony /.ostał dekret Prezydenta 

Rzeczypospolitej,
w prow adza jący  w życ ie  z dniem  1 kw ietn ia 
1937 r. na ca łym  obszarze  R zeczypospo litej 
p rzepisy now ego  p raw a karno-skarbowego. 

Dekret postanawia, że

występkiem skarbowym jest ezyn 
zagrożony karami zasadniczymi:

k res ie - prawa celnego, m onopolu  ty ton iow ego, 
m onopolu  sp irytusow ego oraz sprzedaży napo 
jów  a lkoholow ych , .monopolu solnego, m onopn 
lu zapałczanego i opodatkow an ia  zapalniczek, 
m onopolu  lo tery jnego , sztucznych środków  sło 
dzącyich, opodatkowania piiwa, wina i m iodu  
syconego, drożdży, kwasu octowego, kwasu 
w ęglow ego , cukru, o le jó w  m ineralnych, tlusz 
czów , op ła ty  od kart db igry, opodatkow an ia  
węgla, op łat od1 w yrobu , przerobu  oczyszicza 
nia, m agazynow an ia i. sprzedaży artyku łów  mu 
nopo low yen  jub pod lega jących  jK idalkowi. prze

now e p raw e k a c io -s Ł a n liw o  są
więzienie, areszt i grzywna

O dpow iedzią liw ść za jjłojpainirrtie występku 
skarbo „ e g o  ponosi każdy, k to popełn ił go u- 
m yślnie bądź nieum yśln ie

Nie podlega jednak karze,
kio, popełn iw szy występek skarbow y, don iesie 
o  'lim  w ład zy  skarbow ej, zanim  dow iedzia ła  się 
o jego popełn ien iu  i w p łac i w  temiimłc p rzez 
w ładzę skarbow ą określonym  uszczuploną na­
leżność skarbową, bądź p o łow ę  wartości Iowa 
ru, gdy w ystępek  .n.ie polega na uszczupleniu 
należności skarbow ej. Przepisy prawa karno­
skarbowego .stosowane są także do  osób, ikłóre 
popełn ią za gran icą występek .-.kar bow y m uszko 
tlę państwa polsk iego. W, w ypadku jednoczesne 
go W's|ka'zn'-*ia, aa kilka przestęspsitiw ,na kary 
grzyw ny —  nowie

prawo karne skarbowe nie przewiduje 
- orzeczenia kary łącznej. ■

Natom iast łączna kura aresztu lub w ięzien ia

pjsów ilg u iiiją c y c t gospodarkę cukrową i bu j P  f a r b o w e ,  ,możc być orzeczoną na
raczaną, obrót papierami p rem iow ym i oraz ol> i *
rót towarowy z Gdańskiem. Wysokość grzywny wynosić musi

Zasadniczymi karami, przewidzianymi przez i COlldjilinif j 5 zł.

H Ę j n J E f Ł  S P O S I O l f  ł
Sport w  kilku wierszach

Sow ieck i lekkoatleta  Josseliani uzyskał zna- 
kon iity w yn ik  w  skoku w  dal bez rozoiegu. a 
m ianow icie  348,2 cm.

W vn ik  len lepszy jest ou rekordu  świata.
*■ Hi *

Na jednym  z przedm ieść Moskw , na terenie 
3(K» b ek la rów  pcw ,lan ie wkrótce w ie lk i stadion 
een lra lny Sow ietów .

Roboty w ykon yw an e są w edług planu prof. 
K oili 1 -jbuny stadionu ob liczon e  są na 105 ty 
sięcy w idzów . Poza  boisk iem  centralnym  na te. 
ren ie zbudowane zostaną dwa tren ingow e bo 
inka pitk i nożnej, 20 k ortów  tenisowy,oh oraz 
szereg p laców  do koszyków k i, s iatków ki i t. d.

P ierw sza  część robót ma być w ykończona na 
wiosnę 1038 r „  a na jesien i tegoż roku sladion 
będzie  oddany do użytku. K oszt zasadniczych 
konstrukcji w yn ies ie  ok o ło  56 m ilion ów  rubli.

T eren ) stadionu otoczon e  będą p ięknym  par 
kiem , k tóry  ma być w yposażony we wspaniale 
fontanny, kw ietn ik i, m onum entalne rzeźby i t.d. 
Stadion połączony ma b yć  z M oskwą specja lna 
lin ią  m etra i trzema autostradam i.

*  *  *

Po  ostatnich zawodach  au tom ob ilow ych  o 
puchar Va,nderbildta w  N ew  Yorku  Am erykan ie  
zakupili te w ozy  europejskie, k tóre  za ję ły  p icr 
wsze m iejsca, a m ianow icie .

jeden w óz m arki Masserah, trzy —  Alfa- 
Romeo.

*  * *

Niedaw no do obozu zaw od ow ców  przeszedł

mistrz o limpijsk i,  F in landozyk Stnio.
Ubecnie w. szranki zaw od ow ców  przeszedł 

ohinpi.jski bokser p Judn iow o a łr j kańsKt tv w a 
dze p iórkow ej, Catlerall.

Suvio w a lczyć  liędzic jak o  zaw od ow iec  po 
raz p ierw szy w  dn. 18 bm. w 1 ondyn ie jirzi. 
c tw ko p ięściarzow i Mac Cleave.

* *  *

Kanadyjska drużyna hokeja  lodow ego. To 
ron lc  Dtikes jiom osta znow u dw ie  poruz.ki jirzo 
gryw ając  z angie lsk im i drużynam i Streatha.n 
2:3 i z W em b ley  L ions 3:4

* o *
M istrzowska para o lim p ijsk a  w jrzclz ie  figu  

row e j na lodzie, N iem cy H erber —  Raicr, ć łrzy  
mata zaproszen ie na tournee do Japonii.

W obecności 20 tysięcy w id zów  na stad ion ie 
w R rnkseii n ieo fic ja ln a  reprezen tacja  Delgii, 
drużyna D iables Rouges, pokonała w pitce 
nożnej reprezen tacje  Londynu 2:1 (2:0).

* *  *

Przpw ódca sportu n iem ieck iego  von Tebain  
m er nnd Osicn zdecydow ał, że m łodzież w  w ie  
ku 10— 14 lat n ie  liędzic  m ogła w  przyszłość! 
należeć ani tw orzyć  grupy ju n io row  w  n ieniiec 
k icli klubach sportow ych, a natom iast wejść ma 
w skład odpow iedn ich  sekcy j „J iin gvo lk u “ . Z 
dn. 1 grudnia br. w.szyslkie gru py jun iorów  w 
klubach n iem ieckich m ają b yć  rozw iązane.

D ecyzja  ta dotyczy  jednak je d in ie  m łodzieży 
m ęskiej.

„Der Lelchtathlet" o polskich lekkoatletach
O fic ja ln y  organ  lekkoatle tyk i n iem ieck ie j, 

tygodn ik  „D e r  L e ich ta th le f pośw ięca w  swoim  
ostatn im  num erze specjalny artyku lik  lek k o ­
atletyce polsk iej

Z artykułu tego wy jm u jem y następujące . ie 
kawsze m om enty:

W szystk ie  w ysiłk i lekarsk ie w stosunku do 
chorego kolana K usocińsk iego okaza ły  się da 
retnne. Polsk i m istrz o lim p ijsk i z Lot; Angeles 
pod względem  sportow ym  jest dziś’ zam kniętą 
kartą. T ą  ciężką stratę zam ierza ją  Polacy Wy 
równać m łodym  zaw odn ik iem  Noji. Nnji rzeczy 
wiście uzyskał w  ub iegłym  sezonie dobre wy 
n ik i i w szystko zdaje się św iadczyć, że zdota 
on w ypełn ić  lukę po Kusocińskim .

Na dystansach średnich posiadają Po lacy  
jedn ego  in ternacjona ła  Kucharskiego, sadzieje 
w  zawodniku  tym  pokładanr nii stety nie zosta 
ły  ca łkow ic ie  spełnione.

Na dystansach krótk ich  ob iecu jąco  zapow ia 
da się sprin ter Zasłona, k tóry w  pr cyszłym se 
zon ie  pow in ien  dobrze  w y jść  w  walce z m iędzy 
narodow ą konkurencją

N a jw iększe  postępy uczyn ili P o la cy  w  o sz­
czepie. D ysponu jąc dwom a m iataczam i Loka j- 
sk m i Ta rczyk iem , k tórzy  p rzC -roczy ii gra- 
n 'c ę  70 mtr, Polska prezen tow ała  się w  tym  
sezonie dobrze, a w  przyszłym  pow inna w yślą  
pić „d ob rze  u zb ro jon a"

/

Ponadto  lekk oa lle lyka  jrolska roku je  m iędzy 
narodow e nadzie je  jeszcze w skoku o tyczce.

Na zakończen ie artyku ły n iem iecki au lor po 
da je  listę trzech najlepszych  naszych zaw od n i­
ków  we wszystkich konkurencjach  lekkoatle ­
tycznych.

Turniej gier sportowych
Prostu je się jn inkl 3 Kom unikatu nr 5/38 —  

cena k a rły  zgłoszeń wynosi dla zaw odnika 2(1 
groszy.

Tu rn ie j propagandow y siat ków ki pań i pa 
nów ro.zjioczjiie się w sobotę dnia 7 listopada 
|yr. według program u

S o b o li dniu 7 griduhi I!)3ti r. I runda siatki 
tró jk o w e j panów , (lodz 19,31) —  AZS. 1 —  
lJK i 4; 19,50 —  K P W . 1 —  \V,KS. 4; 20.10 —  
\V4vS. 1 —  A / S '-5 * 20,30 —  4IKS. I - -  A/S. 2; 
20,50 —  AZS. 3 —  YV;KS. 2; 21,10—  K P W . 2 
AZS. 4: 21,3(1 K P W , 3 —  1I.KS. 2; 21.50 —  
W;KS. 3 —  I1KS 3.

iNiedzicla dnia 8 listopada 1930 r. II runda 
statki trójkowej panów: Od godz. 9,00 do godz. 
10,30 gra ją  kolp jno zw yc. I rundy.

1 runda siatkówki szóslkowej panów: Godz.
11,00 —  K P W . 1 —  łlK S . 2; 11,30 -  WIKS. 2 -  
AZS. 1; 12,00 —  AZS. 2 —  HKS. 1.

1 runda siatkówki trójkowej piiń: Gadz. 12,30
—  AZS. 1 K P W . 2; 12.50 —  V"KS  1 —  AZS. 
3: 13,10 —  AZS. 2 —  WiKS. 3; 13,30 —  W K S . 2
—  K P W . 3; 13,50 K P W . 1 —  W K S  4; 14,10 —  
AZS. 4 —  Zw yc. 1 gry  14,30 —  Zw yc. 2 gry —  
źw yc. 3 gry.

D okoiiczen ie  lu rn ie jii nastąpi w dniu t I 1) 
stopaaa br

Dalszy kalendarzyk  gier podany zostanie po 
ukończeniu g ier w yże j w yznaczonych.

K. P. W. OgmsKO pta w Łapach
W sohoilę, dn. 7 bm. w  ltocy w y jeżd ża  kom  

b lnow ana drużyna pillkarska KPW 7. Ognisko do 

Łap, celem  ro-zcgrania p ropagandow ego meczu 
p iłkarsk iego z tamt. K.PW7

K ier druż. jesl ,p. A l\isicl.

Fundusz pracy ma wyasygnować 
1-000.000 z ł .  na budowę hydroelnktrowni

Opracowainą przed kilku laty przez 
i 11 ż . Jeusza projek l lutdowy w Sz\łanach 
(13 kilometrów od W ilna ) hydroelekiro 
wni ^ditje sie wkraezac’ w slen; realiza 
cji Fundusz Pracy na skutek st trań po 
czynion\Tli przez Zttrząd miejski, jesi 
skłonny w yasygnować na ten cel mil jon 
złotych. W  związku z tern nasunęła się 
konieczność przeprov adzenia dalszych 
przygotowań  do sporządzenia szczegóło 
wego  planu tej kapita lnej inwestycji. Ma 
gijtrat powoła ł obecnie Komisję z udzia

leni rzec/oznawców p. tp. Ktirola Ponia 
l o w s k i c g o .  profesora jm lilcc lm ik ' war- 
szawskiej. Alfonsa Hoftinana. d>Teklo- 
ra hydroelektrowni w Ciródika nż. Flerbi 
cha, członka Komiletu Energelyc/nego 
przy Ministerstwie Przem ysłu  i Handlu 
oraz budowniczego Zakładu M odnego 
w  Rożnow ie —  dla zbadania spraws bu 
dow y hydroelektrowni

\a  pokrycie w ydatków  związaną cli 
z przeprowadzeniem  badań gruntów Ma 
gistrat wyasygnował 5.000 złotych.

G rzywny orzekane będą w przewidziano, wiftlo 
krotności w szczegółow ych  przapisaeii, dotyczą 
cycih jioszcziegóilnj eii .wys-tę[ilków skanbow) eh. 
Jeżeli podstawą wym iaru karą będzie wartość 
przedm iotu  występku, wówczas wartość' -tę oz 
maczać się będzie  według cen m osiopoiowycli 
lub szacunkowych. G rzyw ny —  w wypadkach 
.niemożności określen ia podstaw y dla wielolkrot 
ności, w ym ierzane będą w  wysokości

od 16 zł. do 50.U00 zł.
za wyślę,pki AT zakresie pralwa celnego i obrotu  
tow arow ego z Gdańskiem oraz do 20.000 zt. za im 
•as wystęjyki. Karu grzyw n y m oże być zamie 
ni.oiiu na areszt, względn ie w ięzien ie, p rzy  czym

jeden dzień aresztu przyjmuje óie za 
równoważnik grzywny od ó do 100 zł.,
a. jeden dzień  (w iezienia za rowmowyiźnilk grzyw  
ny oki 5 do' 200 zl. NajniiżsZj w ym iar areszlu 
i w ięzienia zastępczego w ynos i 1 dzień,

najwyższy —  ,i lata aresztu i 2 lata 
więzienia.

Przedawnienie występku upływa 
po 3 lutaeh,

je że li w ciągu tego okresu w ta d a  jiowolana nie 
wszczęła poslępowanta karoeigio.

W  przepiisach szczegółówy cli, dekret t.raktn 
je  o naruszeniu przep isów  prawia celnego, mo 
uopolu t.ytuniiowego, -»p i iytiisow ogo, kolnego, 
zaj>ałc.zainego, lo tery jnego , .wszystkich podatków  
(lośredmieh, re,golow ania gospodark i icitikrowej 
i .' uraczanej ora-/, o obroc ie  tow arow ym  z Gdań 
siki om

W isipi a wach o wysil,'ijtk: skarbowe, zag .ożo  
n e  karą pozbaw ien ia wolności o rzekają  sądy 
powszechne, a w .pozostatycii sprawach w ładze 
sk a r iw se . lle k l et ipouaje dokładne p izep isy  po 
stępowania kannego skarbow ego  oraz postępo 
waiaia wykonaw czego.

W ykonan ie  p iaw a  karnego ,sika,rno\\,go den. 
ce l |iomB'-za miim.vLrom skarlm i spraw ied liw o  
śdii.

RoZ|/or.rądzania w ydane na i)ax]sta wie d o ­
tychczasow ej ustawy karn ej skarbow ej zaćho- 
w ttją m oc do chwilii zastąpien ia iclt nowym i 
rozporządizeniaini —  ojiartym i na n in iejszym  
dekrecie.

D O K T Ó B

M. BR£JIDBQRD
Choroby dzeci 

W ilno. ul. Trocka 5, tek 12-99. 
Ordynuje od godzmy 8— 9 i 4— 7 pp.

Domniemany habdlarz 
żywym towarem

Z g łos iły  się do W yd zia łu  Śledczego d w ie  d r 

my. Jedna p la tyn ow a  ulonidynka, druga brune. 

ka. Jedn.a p rzysto jn ie jsza  od drugiej. E legancko 

ubrane, iwyiszmiinkowane, spraw ia ły  wrażenie, 

jak  gd yb y  .zeszły z k o lo row ych  ok ładek  „K in a " 

lub „Ś w ia tow id a "

—  Chcem y pom ów ić  .z kom isarzem .

—  Co się stało?

—  Jesteśmy na 'rop ie ' bandlanza ż .w o n  tr­
wa rem,

W  odseparowanym  ciężkim i port jeram i gubi 
necie o ficera  jio lic ji opowk*i.zn iłv lianalną. histo 

l ię o .t>im, jalk poznały elegainokiego jegom ościa, 

k tóry  p od aw a ł isię na razie  za stuenila. następ 

ciio za przedstaw iciela handlow ego i jak  zaprn 

ponowni im  w y jazd  do Wanszatby, gd zie  obie 
cuje ,-zlotc góry.

—  Jeslem przekonana, iże to liand larz ży­
wym towarem  —  opow iada ła  p latyn  owa błon 

dynka. P ow ied zia ł do innie nprz.:

—  Iktniio M arjs iu . z laką buzią siedzieć w 

W iln ie?  W  W arszaw ie  zrob i pani kokosy. —  

Pan rozum ie patuc kom isazn, eo lo za koko 

sy?

Po lic ja  za in teresowała się gagatkiem  vVa 

zywia się W o jc iec liow sk i. Aresztow ano go —  

Czy jest agentem  hand larzy żyw ym  towarem , 

w y jaśn i się n iebaw em . (e).
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Jak czarodziei czarodziefa
n a b i ł  u fj ę

c z a r o d z i e i  p i e r w s z y .

Przed paru miesiącami przybył do 
W ilna  ..profesor nauk tajemnych*1 Mes 
sing. M ury wileńskie oglądały już nic- 
jednok.otnie tego nwspótc/.esnego cza 
zodzieja". „Pr of.'* Messing reklamował 
sdę jako specjalista (ki „rzeczy liadprzy 
rodzonych**. Izo jego stale«o r« periuariu. 
który z d<*sek prowineionalnych scenek 
n~prawia podlotki w trans zachwytu, na 
teiy odszukiv unie z zawiązanymi ocza 
mi szpilki, wetkniętej do drewnianego 
przedmiotu, zapadanie w „kalalcpsje**. 
—.odgadywanie myśli** i t. p. „niesauiowi 
te** historie, jmlegajure, mówiąc nawia 
sem, na najzwyklejszych „niati-t‘jiilistv- 
ezji; ch* trikach. Zresztą w tej chwili 
nic o to chodzi.

Po przybyciu do W ilna Messing za 
troszczy! się o odpowiednią reklamę. 
T ra f  chciał, żc niespodziewanie naaar/s 
la się doskonała okazja do zwrócenia 
uwagi ..mas** na swoją osobę.

K O N K E R FN T .

Drugą główną osouą tych wszystkich 
wydarzeń, o których uędiiiciny pisali 
jest Mojżesz 1'ngclaztecn, podający się 
również za doskonałego znawcę rzeczy 
nadprzyr(Hizonj ch. O  p. Engclsztcrnic, 
ścisłej o jego władzach umysłowych kra 
żą po mieście złośliwe plotki. Nie będzie 
mjr ich jednak powtarzali.

lOngelsztem jest z zawodu zci-erem, 
a z powołania „lekarzem duszy i ciała 
ludzkiego**. W swojej autobiografii („W  
jaki sposób zostałem lekarzem ; Czein 
.jest medyr; nfl współczesna. Mojżesz En  
geisztern. Nakładem autora, Y\ ilno 1934 
r.**), w ten spovób wyjaśnia pobudki, 
ktorcmi się kieruje:

„Chcę tylko zwrócić ł»wu,gę uczonych, żc z 
powodu zaniechania jn-zez nloh oiww-Ląatków, 
■związanych Z ich zawodim , muszą do 'i i in n a  
nia tych obowiązkow raibrać sio Indzie, kjlórzy 
wie przez uzirwersylety, lecz ,pirzez samą naturę 
zostali powołani do badań -nuukowyclr'.

Engelsztern należy nie watpiane do 
łuazi... eieKawyeh. Wydaj.* onecnie „pi 
semko’*, do ktorego wyłącznie sani pi 
sze, kłore sam składa, drukuje i sprze 
da jr na ulicach. O swoich zaś sukcesach 
szkolnych lak pisze w cytowanej wyżej 
autobiografii.

„Początutowe wykszaatcenie otrzym ałem  w re 
rig ijn e j sziLolc t iw .  „chedorze** i w  rosyjsk ie j 
pań stw ow ej szkole pow szechnej. Jednak m ój po 
b y t w .c l.ederzc" (rw a ł ki ótko, gdyż m ó j nany.4 
nie b y ł w  stanie wchłoną.: w  sieb ie nauki talmu 
dycant k tóre  nau czycie l starał się wbić m i do 
g ło w y  R ów n ież początkow a szkoła  rosyjska n ie  
zatrzym ała mnie na długo, pon iew aż przez tirzv 
la ta  w jednej klasie n u m o ż liw ię  b y ło  repeto- 
s-a<*.

MESSiNG (.ROZ. „WIEDZĄ  
TAJEMNĄ**.

1‘rzechodzimy jednak od osób do wy 
-darzeń. Otóż wypadkiem, który stal się 
okazją do hałaśliwej reklamy Messinga. 
była kradzież, popełniona przez „niezna 
nych spraw „ów” w mieszkaniu rabina 
Kahana, Skradziono depozyty wartości 
6.700 zł. Społeczeństwo żydowskie by­
ło poruszone tym wypadkiem.

Oczywiście w tych warunkach urnie 
szczony w „Owcnt kurierze** list otwar 
ty Messinga, w którym „czarodziej** po 
dejm ował się przy pomocy „wiedzy ta 
temnej * wykryć złooziei, wywołał olbrzy 
mią sensację. Narazić jednak ograni­
czył się nasz „profesor** do wezwania 
złodziei, aby zwrócili skradzione rzeczy, 
t»o inaczej on, Messing, użyje swych 
h zdolności nadprzyrodzonych**.

Jednocześnie Messing w rgani/owal 
scan.n telepatyczny w mieszkaniu rabina 
Kahana. Sapał, jęczał, chodził po poko 
jac.h i... nic nic wykrył.

Czekano skutkrr wezwania.
Nie wiadomo ezego się spodziewali 

po tym ..wezwaniu** prołesor i „Owent 
Kurier**, —  przyniosło ono jednak rezul 
lat nie oezekiwany dla w szystk ieh .

SZATAŃSKI PO DSTĘP.
Oto Engelsztern poczuł się dotknię 

ly w  swej dumie jedynego w  W ilnie spe 
ejałistj z powołania w „naukaeh tajom  
oyeh“. I postanowił srogo sie zemścić.

Wynalazł na ulicach W ilna dwóch 
zawodowych żebraków i ulożyt z njmi 
„plan działania**.

Przedtym Engels?tern złożył v izytę 
Messingowi, zaproponował mu współpia  
eę . przyrzekł przysłać do niego złodziei, 
a polem żebracy otrzymali jiaię kolczy 
ków wartości kilko zlolyeh i udali się do 
Messinga. ułiy odegrać rolę skruszonych 
„złodziei**. Messing uwierzył im łatwo. 
Zresztą żebracy grali po mistrzowsku. 
W ychwalali jego „nadprzyrodzone zdol 
ności**, mówili, że św iat przestępczy W il 
na drży na dźwięk jego nazwiska. Prost 
li przy tym, aby ..profesor*' nie wyda 
wał ich policji. Aby Messinga utwierdzić 
w przekonaniu, że ma do czynienia na 
prawdę z „bandytami**, zagrozili mu 
śmiercią, jeżeli odważy się ich wydać 
yolrcji. Jeden z żebraków w yjął w tyn* 
momencie fotografię jakiejś kobiety I 
mówiąc, żc to jest jego matka nioboszcz 
ka. przysiągł na jej głowę, żc przyrze­
czenia dotrzyma.

1090 ZE. NA S IO L E .
Messing uwierzył. „Złodzieje** przyo 

bu .uli mu zwrot skradzionych rzeczy za 
kilkaset złotych. Profesor dał im a eon to 
30 złotych i poprosił o napisanie zaświad 
czenia, że na skutek groźby użycia „sił 
tajemnych** iprzez Messinga złodzieje wy 
kazują skruchę. Żebracy chętnie to zro 
bili. Pozostaw iii mu kolczyki jako „Jo- 
w . h !  rzeczowy“.

Messing przede wszystkim opubliko 
wał oświadczenie „złodziei** w  „Owent 
Kurierze** podając, żi zostało ono pod 
rzucone pod drzwi pokoju hotelowego 
(grunt reklama), a następnie wręczył ra 
binowi Rabanowi kolczyki! Spotkało go

rozczarowanie. Rabin Kahan oświadczył 
że takich kolczyków wśród rzeczy skra 
dzianych nic było.

„Profesor** pobiegł do i ngclsztcrna 
z wyrzutami. Coś zrobił. Jutro występ 
w saii konserwatorium. Kompromitacja! 
Engelsztcrn wy jął w tedy z kieszeni luOO 
złotych i jiołożył przed zdumionym  
„profesorem**.

— Możesz to oddać Rabanowi. —  
Pieniądze le zwrócili mi złodzieje.

Oczywiście, sensacja! „Oweut Ku­
rier'* pisze o tym obszernie. Messing jest 
bohaterem. (O  Eiigolszternie nikt nic 
wie). Odbywa się uroczyste wręczenie 
1000 złotych rabinowi Rabanowi. Sala 
konserwatorium na Ulicy Końskiej w 
dniu występu Messinga była pełna. „Pro  
fesorowi** przede wszystkim o to w łaś 
nie i chodziło.

PRZYSIĘGA PRZY  CZARNYCH  Ś W IE ­
CACH.

Messing zachował się jako godny 
przeciwnik Engclsztcrna. Porozumiewał 
się z nim, nawet pewne rzeczy przyrzc 
kał, ale na „wszelki wypadek** doniósł 
policji, że Engelsztern to indywidyuiu 
podejrzane. Aby ułatwić policji zadanie, 
zaprosił E. do siebie i tam przedstawił 
mu „pana doktora** X.

Engelsztern twierdzi, że w „panu do 
ktorze** poznał odrazu wywiadowcę, nie 
chcąc jednak zdradzać swej przewagi 
„telepatycznej** nad Messingiem, wdał 
się z iii.n spokojnie w rozmowę na te­
mat rzeczy nadprzyrodzonych. Nie bę­
dziemy już opisywali jak polem Engel 
szterna zatrzymano i jak opisał zdumio 
nym wywiadowcom  wymyślony przez 
siebie sposób zdemaskowania Messinga,

który niesłusznie, jak  twierdzi katego­
rycznie p. E„ podaje się za „specjalistę 
v iedzy tajemnej**. Ech, ta konkurencja:

A tymczasem w  sprkw ę wmieszali i 
się żona Engciszterna. W yszła właśnie 
zr szpitala i skonstatowała, że mvżulek 
zabrał jej cały majątek w postaci walu  
ty obcej, spieniężył go i oddał Messingo 
wi.

Powstał skandal! Messing zaprzeczały 
a rabin k.ilian nie cbciai zwracać. Spi «■ 
vra oparła się o sąd rabinaeki. Engel- 
szternowa przysięgała w  synagodze przy  
czarnych świecach, że to są je j pienią 
dzc. Potwierdził to Engelsztern. Rabin  
Kahan. który pakował walizki i wyjeż 
dżał do Palestyny, zgodnie z orzecze­
niem sądu rabinaekiego zwrócił jej lOłnt 
złotych.

„O W E N T  KERIER** ZA PR O PO N O W  A Ł

Po tych wszystkich „hecach** sytuae 
ja „wyjaśniła się*'. En geisztern triumfo 
wał, Messing zgrzytał zębami.

Yialka między „czarodziejami** ze a 
lazła swoje echo w prasie żydowskiej. 
..W ilner Kxpress“ —  gazeta popołudnia 
wa atakowała „Owcnt Kurier**! swego  
konkurenta, i zarzucała mu świadome 
popieranie trików reklamia ,-skieh Mes 
singa. Eżyto parę mocnych siów. ,,f>- 
went Kurier** poczuł się obrażony i  skie 
rował sprawę do sąau.

YYczoraj na rozprawie wys/io ng 
jaw , że wydawca „Owent Kuriera** pierw  
szy zapi oponował rabinowi Rabanowi, 
aby zwrócił się o pomoc do „jasnom  
dza*‘ Messinga.

Sąd zapowiedział ogłoszenie wyroku  
na dziś na god/. 1 2 - !ą .  \Yt O I » .

H r cjje bkfi wlene
na terenie Okręgu W l  Dyrekcji P o czt i Telegrafów

Zainteresowani poważnym wysilkim  przed­
siębiorstwa pocztowego, które w oparciu o wła 

sne dochody zdobywa się na realizacji: szerszej 
polityki rozwojowej —  zwracamy się do n 

dyrektora Okręgu inż. M. Nowickiego, który 

udziela nam chętnie wyjaśnień o dalszych pro 
ji ktach i zamierzeniach inwestycyjnych na tere 

nie podległego okręgu.
—  Zanim przystąpię do właściwego tematu 

mówi Dyrektor —- pozwolę sobie wypowie  

drieć kilka uwag o znaczeniu, jakie wogóle 
posiada akcja wznoszenia własnych budynków  

przez pocztę, Ibądź przystosowania do nowycn 

polrzeb budymlkow już posiadanych 

Jasm jest, żc znaczne koszty każą

zamierzenia te realizować etapami
w okresie kilku, a nawet kilkunastu lat.

Dodatnie skutki, jakie wywiera ruch budo 

wlany na ożywienie tętna życia gospodarczego j 
jesl powszechnie znany. Jeśli dodać do tego I 
fakt, że jeden taki budynek kosziuje nieraz k il­
kaset tysięcy złotych —  będziemy mieli właś 
ciwe pojęcie o znaczeniu tej inwestycji.

Należy też powiedzieć o tym, jakie korzyści 
dla szerszej publiczności związane są z

unowocześnieniom siedzib urzędów 
pocztowych,

tych baz operacyjnych, od których niejedno 

krotnie zależy nasilenie, sprawność ruchu pocz 

towego. szibkość obsłużenia klientów.
Nowoczesny gmach —  to odbicie potrzeb 

współczesnego życia, którego wyrazem jest ruch 

i szybkość, Nadążyć tym wymaganiom jest za 

sadniczym postulatem poczty

Nowoczesny budynek pocztowy —  to celo­
wość w  rozplanowaniu pomieszczeń, szybka 

orientacja klienta by nie potrzebował tracić 

czasu na szukanie, informowan.e się —  dalej 
—  to koordynacja poszczególnych działów służ 

by ciągle j>od znakiem skrócenia odległości i cza 

su obiegu przesyłki czy depeszy od momęnm  

jój przyjęcia do momentu dalszego wysłania 
w  świat.

Służą do tego jeszcze wewnętrzne urządzę 

nia, w rodzaju podręcznych wina, do wzajem ­
nego przekazywania przesyłek w obrębie po 

szczególnych pięlr, pomieszczeń lub działów  

Poczekalnia jest przedmiotem szczególnej 
troski dla projektującego budynek architekta; 
nie da Me ona pomyśleć bez takich warunków, 
zapewniających wygodę jak- przestronność, 
dobre oświetlenie, należyta wentylacja.

Ciekawe przejście do rozwiązania kwestji 
sprawnej obstugi publiczności w myśl wy ma 

gań naukowej pracy zdradza naprz. zreahzowa 

njr już w Pińsku pomysł budowniczego
Naczelnik, jako główny ośrodek decyzji w  

urzędzie ma możność

?e swego gabinetu nieustannie obserwo­
wać eałokształt ruelns

w sali operacyjnej, sposób i szybkość załatwia 

nia interesantów, a dzięki temu —  możność na 

tyclnniastowej ingerencji, wydania bezzwłocznie 

potrzebnych zarządzeń, np. uruchomienia do 

datkowego okienka na czas liczniejszego napły 

w u inleresantów i, t. p.
W  ton sposob zewnętrzne oblicze życia urzę 

mi znajduje się na oku naczelnika, a skompliko 

wane zagadnienie regulowania codziennej spraw

W  czasie ostatnich robót na zamku 
górnym  wileńskim w specjalnie wykopa 
uyoll próbnych szybach znaleziono tuż 
pod fundamentami budynku micszkal- 
neigo trzy w arstw y kulturowe. Pochodzą 
one przypuszczalnie z części dawnych 
zamków drcwmianych. jakie islmaty lit

przed w ym urow an iem  w pierwszej poło. 
w ie X V  wioku obecnego zamku.

W dniu 7 bin zinalezisk0 to obejrzy 
specjalna komisja złożona poza konser 
watorem p. dr. P iw ock im  z pp, p ro f  Li 
mauoWskiegry Halickiego i p. Hołubo 
w ieżowej.

Jiej obsługi klientów —  nie ma dla niego t a ­
jemnic.

Podkreślić należy, że w nowych gmachach
zn a jdu ją  się też.

świetlice pocztowe
które, są normalnym o.śiodkiam, skupiającym  

przejawy życia społecznego nie tylko wś-ódl 
pracowników pocztowych, ali często obejm ują  

szersue warstwy miejscowego sjiotpczeństwa
-Obecni, wykańczana jest przebudowa loka­

lu świetlicy w W iln ie przy ul, DomLnikaósk.ej. 
Pracownicy poczto\. i zyskują świetlicę, odpo­
w iadającą wymaganio-m lakiego ośrodka —  ja ­
kim jest W iln a

Jeśli chodzi o  samą

akcję budowlano - inwestycyjną
to p rzedstaw ia  się ona następu jąco :

Wi bieżącym okresie budżetowym 1936/37, 
jak  wsi-omniane było na wstępie, wykończony 

został i oddany do użytku gmach poczty w  
Pińsku.

W  okresie budżetowym 1937('38 w  związku  

z projektowaną z początkiem przyszłego roku  

motoryzacją pocztowych środków przewozo  

wvch na terenie W i lr a  wzniesione będą w  obrę  

bie dworca kolejowego konieczne do tego celu 

pomieszczenia aumismtracyjno gospodarcze.

Wi Lidzie przystąpiono juz do budowy gm a­
chu przy ulicy Mickiewicza Znajdzie tam po­
mieszczenie urząd pocztowy i telefomczno-łele 

graPczny Kubatura gmachu wyniesie ponad
10.000 metrów sześciennych, wykońozenie bu ­
dowy przewidziane jest w  roku 1938.

W  okresie  budżetow ym  193'</38 rozpoczęty  

zostanie bu dyn ek  dl3 poczty i te legra fu  w  Ba- 

i anowiczacb.
W  okresach budżetowych 1939 do 1911 pro 

jektowana jest budowa gmachów: dla urzędu  

pocztowego W iln o  2 (przy dworcu), dla D y ­
rekcji i (Ha urzędu dworcowego w Grodnie 

ogólnym kosztem około 1.500.000 zł.
Poza tym w  obecnym i następnym okresie 

Duidżetowym przeprowadzone zostaną w W iln ie . 
Grodnie, Bilześclu, Stnłpcncti i Slonimie prze- 

budoiwy lub przeróbki własnych już istnieją­
cych budowli, celem przystosowania ich do 

obecnych potrzeb. fes)
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Pałoźcniif franku 
Pclski^go

w Październiku r. b.
W  paździ-ern. rb. zapas ztota w  { ’>. Polskim  

ęjosnększjd się o 0,5 miKonó w do 373,3 milio 
iów  zł., a stain pieniędzy zagraniczny eh i dewiz 
warćsł o 3,2 milionów zi. do 19,7 milionów zł.

Portfel wekslowy powiększył się o 19,ó mi 
lianów do 681,3 m ilionów zl„ a portfel zdyslion 
•owam_veh biletów SkarJławych zwiększy! się o
0.3 milionów do 47,1 milionów zł., natomiast 
Stan, pożyczek moezpoczonych zastawami o brr. 
iy ł sie o 1,8 milionów do 118,0 milionów zł —  
W  rezuitaoi" ogólna suma wykorzystanych kxe 
dylów w z ro s ła 'o  18,0 milionów do 846,5 milio 
nów zł.

Zapas polskich monet sreiomych i bikmu 
.zpa-d! o  7,1 m ilionów oo 20,6 milionów zł —  
Natychmiast płatne zobowiązania uległy sjpad 
kowi o  9.1 milionów do 187,1 milionów zł. —- 
Obieg M letów bazikowych wzrósł o 43,0 milio 
-nów do 1.090,8 milionów zł.

Pokrycie złotem wynosi na 31 października 
31,70 proc

Długi rolnicze
mogą byt spłacane pa pietami  

wartościowymi
Minister Skauibu iraż. E  Kwiatkowski wydał 

-w ipoTO-zumiemiti z min lat,'rm rolnictwu i is ’ 
form  rolnych rozporządzenie, na Iktóregc pód 
staw ie _ j
nługi rolnicze, przewyższające 500 zł., 
mogą być w okresie od dnia 5 listopada 
r. b do dnia 28 paźJzicrnika 1937 r. 
spłacane następującymi papierami w ar­

tościowymi: 
obligacjam i pożyczek- państwowych 3 proc | 
wrem/iow, j inwestycyjnej, 4 pi-oc. Konsolidacyj j 
nej, 6 proc. narooowej, 3 proc. państwowej ren 
ty za. nisk i oj serra I, 5 proc. konwersy jnej i. 
1924 r., 5 proc. kom wersyjnej kolejowej, Ustami 
nastawnymi banków (państwowych, 4 i pół proc.
1. z. PHR serii 1, 7 proc. i: z: PBIt i 8 proc: 1: z: 
PRR.. oraz 7 proc. i 8 proc. 1 z. lłGK ; 1 i pół 
proc, listami zastawnymi następujących inslvtu 
ly j ikredydu diłufjołerminowego; Towarzystwa 
Kredytowego Zirprskiego w W arszaw ie T o w a ­
rzystwa Kreoylówego Ziemskiego we Lwowie, 
Poznańskiego Zijmstrwn Kredytowego w Pozna 
uda, W  lleńsklego baniku Ziemskiego w W iln ie  
ora. Akcyjnego U a juk u hipotecznego we L w o ­
wie.

Papiery wartościowe przyjmowane będą wed 
ich wartości riomdnaitnej. Pożyczki państwo ( 

« e  powinny być zaopatrzone w  należne kupo  
ny z bieżą-yin kuponem włącznie. Przy spłacie 
d ługów  lotniczych obligacjami poż narodowej 
sachowują moc przepisy, dotyczące przelewów  
wbłisacjt tej pożyczki

Rozporządzenie pow-vższe weszło w  życie 
i  dniem ogłoszenia, t. zn, i  dniem 5 listopada 
r. b. Jednocześnie mraci+o moc obowiązującą  
poprzeamic rozporządzenie min. skarbu w spina 
wie oznaczenia papierów wartościowych i ich 
kursów  pnzy spłacie długów rolniczych.

O  ----

;  E t|tn|« Kobyliński  ►

I nmś naaizidelKi i
< ►
, Wyszedł już z drukarni .Zn icz" I jest !
* do nabycia # e  wszystkich księgarniach 1
* Cena zł. 5.—  ►

Ulgi w spłacie długów rolniczych
Miniuter skarbu s yda ł rozporządzen ie v. yko 

naw cze, k tórym  przekazał na pow iększen ie  Eun 
Joszu  O ddłużenia w Państw ow ym  Ranku Rot 
nym  ob ligac je  1 p*-oc. -paź. konso lidacy jne j, sta 
now iące własność skarbu państwa w k w ocie  
n om in a ln ej 38 m ilion ów  zł. w raz ze w-szystlu 
m i kuponam i

Jeauoeześr ie rozporządzenie to upo 
ważuiło Iiank Rolny do zastosowaniu 
według uznania dyrekcji tego Ranku, 
wobee dłużników Ranku z tytułu poźy 
tzeŁ w obligacjach melioracyjnych, 
wyplaeonyeh przed wejściem w życie 
tego rozporządzenia dalszych ulg na ra­
chunek Funduszu Oddłużenia.

Ulgi te mogą obejm ow ać um orzenie n a d ­
w yżek  kapitału  pożyczek  ponad ustalone norm y 
obciążen ia gruntów  objęTych zaakceptowanym  
przez Bank R o ln y pro jektem  urządzeń m eliora 
cyjmych, ca łkow ite  umorzeni* pożyczek, o-bcią 
ża jących  grunta c z łon k ów  spółek ■wonnych je ­
dynie z tytułu kosztów  sporządzenia projektu.

urządzeń m elio racy jn ych  i zawiązania.- spółek, 
wstrzym anie ód dania 1 łip ca  rb. do (lilia  30 czer 
wca 1939 ir. spłaty kapitału p ożyczek  oraz rów  
rroczesne ip.rzedłuż,enie okresu llcłi um orzenia, 
lla le j li:ui,k Rolny jpow aż.n iony został do przy 
znawaniia bonlliikat rat, w ym ien ionych  ort dnia 
1 stycznia 1931 r. do dnia 30 czerw ca 1936 r. 
za rów n o  wpłaconych jak  i za ległych —  najwy­
że j jednak d-u w ysok ośc i różn icy  m iędzy  ratam i, 
jak ie  oh jiw iązyw a ły  d łużników , a jaku-Ły przy­
padały od  kap ilałn  ijaożyczek, pozostałego po 
przyznan iu  przew idzianych  rozporządzeń  iem
i- i u ic-jszy ni ulg odd łużen iow ych , ' przy uistalamiu 
tych rat w wysokości 3,7;> proc. rocznie' w okre 
sie kadencyjnym  l —  5,37 proc. roczn ie w  okre 
s-ie am ortyzacyjnym . Bon ifikaty zaracliow ane 
będą na aminiejszenie  należność ’ • z  tytułu rat 
a następnie na p rzedterm inow a spłatę kapitału 
pożyczek . O dnia 1 lipca rb. do imia. f)0 czerw ca 
1939 r. wisljizyinana została spłata kaipitał-n ob- 
ligaeyj m elio racy jn ych  Banku Rolnego Jedno 
cześnie okresy -unio-rzenia ty cli ob ligacy j przed­
łużone zostały na lat 39 —  w łączając w to okre 
sy wstrz/m ania spłaty kapitała.

Rezerwat zwierząt ni ŚląsKti

W  m ajątku ks. Pszczyńsk iego  na Śląsku zna jdo  je  się w span ia ły rezerw at przyrody. Zd jęc ie  
przedstaw i: je len ie zna jdu jące  się w  rezerwacie.

Codziennie płoną łaźnie
24 'uh, ni. w HU.ŚTATA-CH, gm. jodzk ie  j —  

{ ] » » .  brasławslkiego) spaliła się łaźn ia M ieczy 

sława Gaoncew jcza, k ló ry  oblicza  -straty na 

zł 100.

. \V kol. SK a KUNA, gm. ieonpoLskiej, w  dniu 

I bm  spaliła się stodoła, suszarnia, inwentarz 

ro ln iczy , ok o ło  320 kg. lnu, kon iczyna i sło 

ma, należące do P io tra  S iw ickiego. Straty wy­

noszą zł. 1430. P ożar pow stał wskutek zap ró ­

szenia ognia w szus za m i -w ozas.e suszenia i 

tarcia lnu.

W  kol. ADAM-OWO, gm  sw bódzk ie j, sipaii 
ła si. D ym itrow i K rupiiin inow i w diniu 31 ub. 

in. łaźn ia  w artośc i z ło tych  120.

W incen ty On-khowslki z RU D NI, gm. grau 

żysk iej. pow oiszm fańskiego /am cldov ał polic ji, 

że w nocy 31 ub. m. w  czasie suszenia lnu spa 

liła mu się łaźnia. Straty w ynoszą zł 200,

n ib iiu ieu  im. M a r s i m u  Józefa 
' P ih w u s tt * * *  w  głflin&eh

„ .P r a c o w n ic y  s iBKera^du lecy to i ialnego, prag 

uąc p rzyczyn ić  się y- ąpo^ób na jfom dziej skutecz 

ny do podniesjenia poziom u kulturalnego w si 

polskiej, postaricfwrjli ostatnio zaLnicjowoć w  kil 

kuse. gm inach u tw orzen ie b ib liotek  publicznych 
im. Marsza-Aa Józefa Piłsudskiego.

Upowmzecóniełiie tkslążki aa  wsi, której brak 
tak dotkliw ie daje jrię odczuwać*, jesą możliwe 
jedyi.ie przez ulrworzenie we wszystkich gmi­
nach brntksti-k, pasit,nfe.yąeych ohoćby kilka ma 
łych Ji-omplefów najceunicj.jzyx-h dzieł, które m o  

głyiby obsługiwać nuesnliairców wsii,

Ponaditc, p racow nicy  sannorządu teryloriaJno  

g-o w  u chw ałach  zy-tązkowyeh postan aw ia ją  w  

daifizym c .ągu  otaczać opn-ką is ln ie jąee  już b i  
1/IioteŁi, o raz  poczynić starania, aby  w  bu dżo  

tach guiinny-ch aostaiy zapew n ione pot -zebec. 
kredyty  na zakup kakjżek.

Spółazielcza huta 
w pow. wilejsitim

W7 nuejiscowo.ści Hula, gm in y Uskiej, pem 

wiJ.rjsAirgo znajuu je stara huta s zk la n i z  
b ezuzyterzu ie leżącym i znecznym i zapasam i su 

rowea, potrzeiw iego <w> w yrobu  szkta. OsUdido 

(D ięk i inicjaily-wic k ilk o  b  uorobotir.cli hu tn ików  

z W7lilaia powtóaSa w  pow . -wllejskim u d z ia łów  ■ 

spółdzieln ia robotn icza , M ór:- postanow iła  ber 

czy.njią h-ulę .iruchom ić. Śm iała in ic ja tyw a a is  j  

du je  się ju,ż w toku realizacji. Przygotowania oo  

uruchom ienia huty ja^unęly się t.Or daleko, z e  

za kiika lygodna zaczną już dym ić p iece  n ow e j 

huty. P rzeds ięb iorstw o obliczon< „ a  produiktejif 

outelek da zatrudrcenk- k iłkudziesięc.u rob ota .

Q r z e « n  drożeje
Ceny drzewa, o p a łow ego  w W ile jc e  w zro s ły  

w  porow nanru  z  rokiem  ubieg łym  o 6u p rocen ,. 
Poza  tym d a je  się cuiozurwać o ra ł. d rzew a. Ten  
sum  rzeczy ,pow odu je , że  niafcióre większi przen  
s,ęibi,or,stv a i urzędy p ro jo U u j: ,  orzystosow am  e 
p ieców  d o  upalania w «^ e *u , zw łaszcza, że kat, 
ku lacja  wskazu je, iż ^uiiain .e węglem  jest o  w io  
Ie lańisze,

Tan  stan o-zoczy w ydaje  się dziw nym , 
pow iat wiJejski posiada wV.*iIłŁie przestrzenie p© 
kryte  lasami

W e > f i k a  z z^bractiw^m
W  ciągu ostalrniego potrocza z ob rębu  W j# 

na wy siedkwio ofioJc 4<J ie h ,a k ó w , . jiocłKidzą-, 

cyi-h z te rm u  p o w ia tó w  w ii.-trock l«go . o s z m ią *  

.skiego i śwjęmańslkiego o raa  jz o iaw a u o  przeaz 

ło !00 żehraikiiw, w  tenr o k o ło  30 małoletnach

K śró d  sta-nszycł-i żeb raków  k tó rzy  proceder 

.swój .uprawiali zaw od ow o  od  d łuższego czasu. 

zna lazło  się kilku ( l a r  zasobnych w  golówkę . 
Znalezinrio przy uich sum y sięga ją e :  od 500 dk* 
kilku1 tysięcy aH.

1’ rzy sposobności należy dodać że  od  c hsvi 
li przy dzielenia W a lu  u po lic jantek j o tw arc ia  

Izby Zalrzym ań , żebranina w śród  m ałoletnich  

zm niejszyła się bardzo.

— iwłk Welwn WHton

P A N T E R A
P o n i e i t ' « e n s o r f f / n o

Ze ioJ iyśa  się na ten k rok  głównie -dlatego, ze li­
czy ła  bardzo na Rayne ‘a Nawet tw ierdzen ie pułko­
wnika, ze m łody cz łow iek  jest sprawcą kradzieży 
klejnotów, nie zdołało osłabić dobrego  wrażenia, ja ­
k ie  Rayne zrob ił -na -niej podczas festynu. Raczej 
•naodwrół: taka kradzież była w praw dzie  ordynarnem 
świństwem, ale sposób, w  jaki została dokonana, 
św iadczyłby jak najlepiej o etnergji i rzut kości m ło ­
dego  człowieka. Zasady etyczne ( i lo r i i  by ły  od n a j ­
wcześniejszego dzieciństwa niez.u,pełnie urobione, a 
ŚTodowi>ko. w jak iem  się późnie j zaczęła obracać, by 
najm nie j nic sprzyjało ich ustaleniu. W iedzia ła  dos­
konale, że pułkownik niejedno przeskrobał, a nawet 
sama parokrotnie dopomogła Johnsonowi w niezbyt 
czystych kombinacjach. Zasadniczo nic więc nie m ia ­
ła przec iw ko  procederow i przystojnego właściciela 
Spittering Farm. Przeszkodą nie by ło  również drugie j 

twierdzenie pułkownika o tatuowanej dziewce.
Dodawało  je j to raczej zachęty do watki Żywiła bo­
wiem do tej osoby śmiertelną nienawiść i nie m arzy ­
ła  o niczem goręcej, jak o tern by je j zapłacić z ok ła­
dem za pamiętny policzek. Wr tej chw ili  nic lo jed 
nakże by ło  sprawą najw'atżnie js zą .  lecz w yson dow a­
nie tendcncyj RuyrieUi w odiresienui do je j  osoby. 
Kiedy rozległy się kroki na korclaTzu. panna ćllorja 
»taneła n i wprost drziwi. starając iie nadać swej p i­
kantnej twarzyczce wvraz iiicla ii.-liol i jny i bokssny

Młody <?łowiek nie zw-riicił najm nie jszej uwagi | 
na jej nawpół zakłopotane i nawijjół uwodzicielskie 
spojrzenie. \a tw arzy  jego uwidfK-zniło się zdz iw ie ­

nie boda j rniemniej.,ze, n i '  to, k ió re  olkazał na ;juj w i ­
dok Piotr.

P rzyw ita ł  się z nią ufirzejmie, ale bez entuzjaz­
mu i poprosił, by  iKsiadła. T o  prz.yje.cie rozczarowało 
ją trochę i wyłr i ic iło .z  tkontenansn. P o  chw ili  p r zy s z ­
ło je j jednak na myśl, że chłód Ravne ‘a pochodzi z 
nieczystego sumienia, z racji zrabowanycłi kamieni. 
Pastarała się tedy jak najryełdej uspokoić go co  do 
celu swej w izyty.

—  Zdaje się, że  pan n ie jest zachwycony m o jem  
zjaw ieniem się w pańskiean usfroimem gniazdku —  
powiedz.a ła  z uśmiechem. —  A przecież baw iliśm y się 
onegdaj tak wspaniale. Swo ją  drogą —  dodała —  za­
chował się pan pod koniec zabaw y trochę n ieuprze j­
mie i wca le  nie zatroszczył się o m o ją  osobę

—  ^iestety , nie można pani było z.nałezć na sali
—  odparł Rayne z chłodną uprzejmością.

—  l’o p ia w d a  —  'skinęła g łową, przybierając 
jedną ze .swych najskuitccz.niejsz.vch uwodzicielskich 
pói i dotykając rączką w rękawiczce jego dłoni —  
Niech pan sobie wyobrazi, że wydarzy ł mi się bardzo 
przykry  wypadek. Poszłam na parę chwil wypocząć 
w  pokoju  dyrektorsk im  i tam innie uśpiono, a potem 
obrabowano /. kb jnołów. Pamięta je pan chyba, 
pra wda? ,Ale m e zależy tm na n ieb zb\'ti io —  dodała, 
.spoglądając, na niego -znacząco —  przeciw nie. Jestem 
nawet z tej kradzieży poniekąd zadowolona, ponieważ 
ułatwiła mi ona ostateczne rozstanie z pułkownikiem.
—  Glorja zticzęła wpadać- w za pał. a w takich nmnipn 
taeh przykładała do słów  jeszcze mniejszą wagę, niż 
zazwyczaj. —  Nareszcie udało mi ,się uwoln ić od tej 
żółtej małpy. Zaraz sobie pomyślałam, że nrnżeby to 
pana zainteresowało. A  poza lem  byłam bardzo cit 
kawa, jak leż pan mieszka.

Pełna temperamentu osóbka uznała, że wyjaśnie­
nia je j  są zupełnie wysłarczające i za łożywszy z fan 
tuz ją nogę na nogę, spojrzała wyzywrająco na Rayne'a

Ten  jednak wciąż siedział bez ruchu w swoim  fotelu, 
a twarz jego  nie utrać.m w yrazu  chłoune*j re ze rw ,

Glorję podn iec iły  to jeszcze bardziej.
—  Co ,za komiczny z pana chłopak! —  zawołała, 

posyła jąc mu gorące spojrzenie. —  W  ChesterhiiJs byff 
pan taki szarmancki, a teraz, kiedy nareszcie jesteśmy 
sami, odstawia pan mnicha. T o  nieładnie, to bardzo 
nieładnie, trzeba być dla mnie dobrym.

Rayne spoglądał na nią z pod  nawpółprzymknię- 
tych pow iek ze szczerem zdumieniem.

—  Nie rozumiem, c/ .m  m ogę pani służyć —  zau- 
w aźył wreszcie spokojnie.

Panna Glorja zaczęła się denerwować.
—  Służyć, służyć! —  zawołała, przedrzezniają/c 

go. —  Niech pan się nie wyraża tak elegancko i n i «  
udaje fra jera . Przyszłam łu z. pamem p o ga d a i . Oneg­
daj dowalał się pan do mnie na całego!

Rayne w-slał z miejsca.
—  Jest mi n iewym ownie  przykro, że mnie pan i 

/b- zrozumiała —  rzekł spokojnie. .
G lorja zerwała się na rów ne nogi. Przez chw ilę  

nic mogła w ydobyć  z siebie głosu, aż wreszcie pisnęła
—  Jak ? '/Je  zrozum ia łam 9 W ięc  to tak.. 9 Radny 

z pana ananas! A w ięc jednak zw róc ił  pan u w a gę  ty l­
ko tna m oje  kamienie —  wybirehnęła h isterycznym  
chichotem i zdawało się, że za o iiw ilę  rzuci się na- 
Rayneki z pazurami. —  1 takie coś podgryw a dżenteJ 
mana —  krzyknęła  z wraslającą wściekłością —  taki 
ordynarny hochsztapler, rabuś bandyta.., Ale już ja  
panu pokażę! Taka podłość!... Zresztą w iem. d laczego  
udaje pan swiętosz.ka, to przez tę tatuowaną dz iew ­
kę!...

Rayne nacisnął dzwornek i na progu ukazał się
Tom

—  Panna Orm ond życzy  sobie, żeby ją  odprow a­
dzić do bramy —  pow iedz  ał, k ładąc Kres tej scepi°

(D. c. <n.)
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Dziś, Florencjusza B. 

Jutro: Klauujusza B.

W schód s łońca —  jo d z . 6 m . 35 

Zachód  —  godz 3 tn.31

SHttrzulanła Zakłada K.lMrsUflfl U. S ■
■w Wńalł z dnia 6 XI. 1937 t

Ciśnienie —  76 1 
Temp. średn. + 6  
Temj najw . + 9  
Temp. najn. + 4
Opad;, —
W ia tr  — połudn iow y 
Tona . narom  —  zr.izkow e 
U w aga : —  pochm urno

—  P r « - w id )  w any p r r e b a f  pogody według 
P IM -a  do w ieczoru dn ia  7 Inn. W  dalszym  clą 
p  pogoda pochm urna z przejaśn ien iam i w  cią 
gą* d n .j. Norą m iejscam i luksie  p rzym rozk i 
dn.en. dość c iep ło  S łabe wiatry z k ierunków  po 
studniowych.

DY21RY At*TEŁ.
D z .  w  docj.  ru r u ją  n w s tę p u ją c e  a p t e k i :

1) Rostkow ..k iego (K a iw u ry jsŁa  .31); 21 W ysoc  
kiego (W ie lk a  3 ); 3) F rum kina (N iem iecka  23); 
.„aguatowskIch (K ljowsk . 2).:

KOMFORTOWO URZąD7 0 Nf

Hotel S t  G EO R G ES
w  W IL N IE

Apartam en ty , tazioniC, te ie fo o y  w posojach  

Ceny bardzo przystępna.

PRZYBYLI IIC W ILNA:
—  I * »  hote lu  Georgewa: Skwara Bronisław z 

Grodna, adw. H orbaczew sk i Zygm unt z \\’ars/a 
w y ;  K oro lk iew icz  Lu c jan  z W arsza w y , D a n ilL  
w-icz O lg ierd  z W arszaw y ; inż. G liszczyński Boli 

z W arszaw y; Mitkowisiki JaKófo ze  Słonśma; 
R abm ow .cz Jozef ze S ioniina: inż. Cetner W ła  
dysław z W  rszawy; inż. Rabski W ładysław  
Ł  W arsza w y ; >nż H e lle r  W ładysław  i W arsza  

-wy; Urazin  Joel z B ia łegostoku ' inż. C.wejg Igna 
x y  ze L w o w a ; .S*ud; iński Stanisław z W arsza- 
wy adw. Ickow icz H erc ze S łon im a; adw, Zadaj 
Abram z W arszaw y; Krujtski Czesław  z Para 
n o w ic z ; adw. L ittm an  Bruno i  Groeuia; Cliru 
ło w a  Eugen ia z I.iałegostoKa a  w ruch Gersz z 
W arsza w y  Breid lur Atarlin z W iedn ia

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. — Ceny przystępne. 
Telefony *  pokojach. Winda osobowa

A D M I N I S T R A C Y J N A .

—  S ta r o s t a  g r o d z k i  t u a r u l  za zakłócen ie spo 
koju  publicznego i op ils tw o  N taoisław a i W acła 
w a  Ok raso w (N. W ile jk a , GoTańska 10) po 7 duj 
aresztu bezw zg lędnego , k  
W  sprzeoaż głuszca (sam icy), pod lega jące j 
b ezw zg lęd n ej ochron ie, Borucha S lctka (Suboc; 
66) 112 7 dni aresztu bezw zględnego.

Zu uporczyw a  tam ow an ie  ruchu pieszego 
na obada łka ul N iem ieck ie j Oszera Zam eczka 
na 7 dni aresztu bezwzględnego.

M I L J S K A .

  p lR Z Y S T O sO W A N il. R Z E Ż M  M IEJSK IE J
IX )  UBOJU R YTU A LN E G O . Jail się dow iadu je 
ony w y łon ion a  została koni :j m ieszana z przed  
NtasiC ielam i R ady M iejsk ie j i Magistratu z u 
d zia łem  naczeln ika w ydzia łu  zd row ia  i op iek i 
spo łecznej, k ierow n ika  rzezn i m ie jsk ie j oraz rad 
cy  p raw iiego  Zarządu r*.IjisL *go  dla opracoc ,i 
oda regu lam inów  i w n iosków  w  .prawie przysto 
sow an ij rzeźn i m ie jsk ie j d o  Jboju rytualnego, 
kom .s ju  ta -ostała upoważniona do kooptacj 
p rzeo fitaw ie ieli sfer gospodarczych .

— 4AG1S1 R AT  W f  D Z IA R Z A W ŁA  K U P K IA  
NTSZK1 Jaik się dow iadu jem y, mag..-..rat posła 

m ów ił w yd z ierżaw ić  m ajątek  m iejsk i Kuprian i 
azk, D zierżaw a oddana zostanie z  p rz.fa rgu

—  W O D O C IĄ G I I  K ANAJJZAGJA Zarząd 
m ie jsk i postanów ił u łożyć .rurociąg na ul Sens 
tc rsk ie j obręb ie szpitala W arow nego , kosz- 
łe tr  5500 zł. o raz wybudować kanał m urowany 
iua ul. Fab i vczne j długości 1100 m etrów  kosz 
Tern uko lo  35.000 zł.

—  N a  rynku Lukiskin t n u ż iit  upraw iać ły l 
ko handel p iotlukta in i ro lnym i. W yd z ia ł przem y 
słow y Ur.zędu W o jew ód zk iego  zw róc ił się do 
Zarządu m iejsk iego z żądaniem  dopuszczenia na 
rynek  Łuk isk i handlu śledziam i i m ydłem . Spra 
wa ta była rozw ażana na j " d iitgin z ostatnich 

posiedzeń koleg ia lnych  M agistratu, gdzie  po dłuż 
szej dyskusji ustosunkowano się do n iej nega 
tyw nie. M agistrat odrzucił żądania W o jew ód zt 
wa, m otyw u jąc to tein, że dopuszczenie handlu 
powyzszem i. artyku łam i zm ien i zasadn iczy cha 
rakiter rynku Utrzym ana została nadal uchwala 
magistratu, mocą k tó re j na rynku Łu k issim  
m oże się o-cibywać ty lko  handel produktam i ro i 
inynii.

—  R egu la c ji ul. l*or’» iv  e j n ie zakończona
Ostatnio p rzeprow adź ino regu lację  u licy Porto  
w ej. Na przestrzen i ca łe j te j zaniedbanej iilicy 
u łożone zostały now e szerok ie chodniki oraz 
w ybrukow ano jezdnię. Na odcinku  jednak od 
il. Zny. a im  j d . zauł. Portow ego  regulac ja do 

tąd nie została dokonana, pon iew aż na przeszko 
rkzie stoi. k ilka starych nieruchom ości oraz plot 
p rzy  jednej z posesyj. M agistrat postanow ił 
wszystkie to posesje wykupić, i znieść, po czym  
zostanie dokonana regu lacja u licy nu całej prze 
slrzeni. Naw iązane zostały odnośne petrak taeje  
z w łaścicielam i.

—  Pom oc O chotniczyin  .-drażom O gn iow ym .
Zarząd  miasta, dążąr do .rozbudowy ochotni 
czyeh  straży ogn iow ych , p ostanowił uydzierżn  
w ić za m inim alną opłatą oddzia łow i grodzk iem u 
w ileńsk ie j S traży P oża rn e j O chotn iczej posesję 
m iejską p rzy  ul. A rchan ie lsk ie j 64 na okres. 6 
lat. Jednocześnie uchwalono pokryw ać w  roku 
budżetow ym  1937— 38 z budżetu m ie jsk iego  wy 
datk i och otn icze j straży pożarn e j na w odę, ku 
nalizację  i światto w  rem izach  straży przy ul. 
Ta ta rsk ie j i A rchan ielsk ie j.

SPRAW Y AkAIH .M H  KIF

—  Sodalicjc Mariańskie Akadem iezrk  i Aka 
dem ików  USB. w  W iln ie  zapraszają koleżanki 
i K o l e g ó w  na Inaugurację Roku, k tóra odbędzie 
się dnia 1 listopada rh. (sobota) w  sali Śuiadec 
1 ich Początek  o  godz. 19.

SPR A W Y  SZK O LN E

—  S H E L L E Y S  FNST1TUTE, M ick iew icza  4 
m. 12 II  p iętro. Zapisy na. Kursa angielskie, fran 
cuskie, n iem ieck ie p rzy jm u je  kancelnr.a codzien 
nie od 11— 13 od  6 do 8 w iocz

W p is  5 .zi. 50 gr. czesne 8 złotych  mi_*..ięcz 
nic. U rzędn icy państwow i 5 zł. 50 gr. bez w p 
Stypendium  uo Lon dyn u  o trzym a ją  studenci 
składający egzam in celująco.

GOSPODARCZA

—  p r o j e k t  o p n  IŹENTA o p ł a t  n a  RZEZ
N I M IEJSK IE J M agistrat p ro jek tu je  obn iżyć  na 
,-olk budżetow y 1937-38 opłaty pob ieran ie przeu 
rzeźn ię m iejską za urzędów badanie zw ierza  
rzc/nych o ra z  za znalkow^oi^ m ięsa "  graiii 
cach od  15 do 20 procent.

ZEBRANIA  1 ODCZYTY

  Poda je  się do w iadom ość., że  w umi.ii 8
listopada 1936 r. zw ołu je się N A D Z W Y C Z A J N E  
łVAĆNE  Z E B R A M I': CZŁO N w ij W K O LA  T‘RZ7 
J aC IÓ Ł  ODDiZUALU Z W IĄ Z K U  .STH ZE LLgK IE - 
GO „ŚRÓDMiIEKCE w  pierwszym  ieru iin ie o  
„od z 12 w drugim  o 12.30 w  lokalu Oddziału 
przy ul. Bakszia 77 7m 14 'z następującym  po 
rządkiem  dziennym  '

1) za ga jen ie ; 2) W yb ó r  przew odniczącego 
o raz sekretarza i asesorów 3) O dczytanie .pro 
tokulu z poprzedn iego W a In eg j  Zebran ia 4) 
Sprawozdanie z działalności K oła : a) spraw oz 
danie z dziblailności Zarządu, b) spraw ozdan ie 
skarbnika, c ) spraw ożdan it Koanisji Rowfe . jn e j,
5) Preliniinar.z budżetow y na rok  193o-37; 6) 
W v b ó r  prezesa; 7) W yb ó r  v /!<>.,ków  Zarządiu; 
8)’ W y b ó r  K oimisji R ew izy jn e j; 9) W o ln e  wn.o 
ski-

Na zebranie to  Zarząd prosi o. p rz jl iy e ię  tak 
że tych czlonlkć>w, k tórzy  zaproszeń im ionnych 
nie otrzym ali.

—  HEiRBATKA POLSKIEGO T -W A  KUAJOZ 
NAW C ZEG O . W n iedzie lę  dnia 8 1 slopada 193") 
roku  przy ul. Ostnobramskiej 9, odb..dz,e s i ’ 
herbatka dyskusyjna z referatem  inA Kobz ik e 
wiczia na tem at' „P rzysz łe  W iln o ' .

Wlsłęp 50 gr

Ostrzeżenie pod adresem wydrwigrosze*
Riekom y poboria P. Z. U. W Zaremba skazŁny

W ieś pod tero rem
Adamowicz skazany na 1 rok więzienia

W  m iesiącach letn ich  ua ta rgow isku  zw u  

■ąt r z tżn ju h  w  W iln ie  gu m ow ał] indywidua, 
ton  w ym usza ły  o d  sterori lowmnych w lcsm a 

;Aw drobne sam y .plejnędz; Jednym  z  n a jli° i 

u e j  czynnych  „łe ro rys łów ^  b y l n ie ja k i P io tr

,a u ow iez Dyly handlara n ierogacizna 4 w łąś

icdel ja tk i. A dam ow icz lubił zagladać d o  k iclisz 

a i  w  p rzystęp ie  p ijack iego  a rim tszu  był szcze 

ó ln ie  n a tartzaw y. P rzyb yw a ją cy  na ta rg  w ieś 
Jacy bali s ie  Adam ow icza  i je g o  „kom pan ii*4 

K rzyszed l jedn ak  krew c ierp liw ośc i w ieśnla 

4 « .  R oln icy  gm in y Lurgielsk iej na jednym  z 

ebran  w  gm in ie puakarżyli aie p. genera łow i 

letigow skiem u na stoaua fct pauu jact na ryn  
■ach w W iln ie  P. t.enera) ze łig o w sa i w s ław ił 

ię ui p ok rzyw d zon ym i rotn ikam i

Banaa Indyw iduów , grasu jąca na ryn kacc, 

osiadła za  kratkam i,

O uu .da j spw iwa A d am u a irza  o raz jego  ką 

lę gów  —  lg iw cego  K rupow icza , K saw erego  K i t  

paiwicza i  B ieu iuka zna lazła  się na w okandzie  

sądu ok ręgo w ego  w  W iln ie .
P rzed  sądem  zezn aw a li p ok rzyw d zen i ro ln i 

cy z  gm iny tu rg le lsk ie j, znan i czyte ln ikom  z 

naszego reportażu  „W ie ś  ood  tcrore in ", w  k ló  

rym  op isyw a liśm y obszern ie  m iędzy iiu iem i to 

k ie  wprawki Adam ow icza.
Sąd uznał w in ę A d a m o w ic z a  i  Ignacego  Kru 

pcw icza  za  udowodnioną 1 skazał p ierw szego  

na i  r a i  wiezieuHh, a  d rug iego  na 1 o lr a ią c  are 

.sztu. D w óch  p o z o s t a ły c h  zaś un iew inn ił. *iro 

u iła adw. Sztukowska (w )-

Dszustwa poLCgająre na wyłudzaniu obtlga  
cyj pożyczek państwowych stuły się w W ilnie  
zjawiskiem niemal codziennym O sposobach  
którymi .posługują się oszuści i wydrwigrosze  
tego rodzaju mieliśmy już sposobność wielokrot 
nie pisać, to też nie będziemy ich powtarzać 

W czoraj tbi policji znowu wpłynęło znmełdo 
wanie o oszukańczym wyłudzeniu obligacji po 
żyezki konsolidacyjnej wartości 50 zl.

Tym razem otim ą oszustów padła Maria ilu 
kiuówna (Slefański l orszhnlt U )

jednocześnie z wpłynięciem do policji pow-/i 
sz.e“,i meldunku, nadeszła również wiadom ość 
z sądu o skazaniu oszusta lego rodzaju J.uiu 
Zaremby na U miesięcy więzienia.

O Zarembie pisjdiśmy już przed kilku miesią

oam L N ie  zaw aha ł s ię  a  u w yłudzać p irn ięu zy  
od  n ieśw iadom ych  „t_.u._rek, zam. w  „ o b r o e z jn  
nośei. "

R yć m oże ukaiun ie Zarem by stan ie s ię ostrae 
Zeniein d la  je g o  naślodowców

W  poszukiw an iu  „zarobków *4 oszuści p rze  
jaw  la ją  roz leg łą  wynalazczość, opraz to now a 
ti leki, podstępy, pom ysły.

Ouegdnj do .nieszkania Jarosław a Puraniewk 
eza (Staiii-.Sziaelitu i ia  12) zgrosił s ię jak iś  osoL 
n ik poda jąey  się za  poborcę Pow szech n ego  Z »  
k iadu U bezp ieezer i  poara . on  n iego  za leg łość  
w  w ysokośc i 12 zł. za  asekurację od  pgaia.

Itop ie ip  następuegu on la  l^ ia u le w le z  p ra . 
konał się, że został oozukar.y

P o lic ja  poszuku je . ..n k o m .y i poborcę. ( e j

—  Zarząd Związku Delalieziiyeh nupeów i 
Przemysłowców Chrześcijan ni W ilna i W o je ­
w o d z in a  W ileń sk iego  prosi swych człon ków  w 
dniu 8 Ina. na p lenarne posiedzenie, k tóre od 
bę-dzie się w  lokalu  w łasnym  w  W iln ie  p rzy  ul 
lia/ym ińsk iej nr. 2 w  p ierw szym  term in ie o 
godz. 14,30, w drugim  o godz. 15

P rzyb yc ie  wszystkich człon ków  pożądam

R O Ż N E

. —  'A P A R A T U R A  is. K4NA M IEJSK IE G O  
PR ZE C H O D ZI NA  W Ł A SNOŚĆ PAN 'STW . SZKO 
Ł Y  T E C H N IC ZN E J . W  zw iązku z lilkwidacją in 
wenfatrza b- k ina m iejsk iego uchwalono przekn 
zać aparaliurę k inow ą Pańslkwowoj Szkole Tech 
n ic z ie j.

—  W Y i łZ A Ł  W Y K O N A W C Z Y  W M J liW Ó D Z  
KIEC.O K O M IT E T U  OBYYG ATULSKIEG O  ZIM O  
W E J  iM iM OCY B E ZR O B O TN YM  w  W iln ie  skła 
da serdeczne podziękow an ie  Zw iązkow i Spół­
dzieln i Spoż.ywczej R zeczypospolitej Podskiej 
„S P0 LE iM “  O ddział nv W iln ie  za zao fia row ane 
prodhklty na sumę zł. 200. —

Z A B A W Y
—  Zarząd Kala W ileńskiego Związku Oflce 

rów  Rt zerwy podaje do wiadomości., iż w  dniu 
7 listopada rh., urządza w  lokalu w łasnym  Dan

"c ing Brodge, na k tóry  zaprasza człon ków  zwią.z 
ku z rodzinam i i w prow adzonym i gośćm i. Zapro 
szenia do nabycia w  Sekretarjacic. Początek  o 
godz. 21-ej.

T E A T R  I M U Z Y K A
‘ TEJ 1 U MIEJSKI NA POHULANCE.
—  Teatr Miejski na Pohulanee. D zisia j w 

rohotę w ieczorem  o  godz. 8,15 ukaże się nowa 
p rem iera  n ieśm iertelnego arcydzie ła  F ryderyka  
Schillera „In tryga  i M iłość '1 w  n ow ym  przekła

'd z io  i oprucov.aiiiu  literack im  Juliana Tuw im a
W span ia le  to d zie ło  zosta ło  p rzygotow an e / 

wielkimi p ietyzm em  i nakładem  pracy w  n ow ej 
inscenizacji W ł. Czcngery w  obsadzie pp I)u- 
n iu -Bych łow skiej, Górskiej, M asłow skiej, N iedź 
w ie lk ie j.  Czongery, Staszewskiego, S iezieniew • 
skiego. Surowy, Szym ańskiego, W ęjlłc jk i i in. 
Now a opraw a dekoracyjno-kostium ow a projek  
ti W  .Slakojnika. Ceny m iejsc zw ycza jn o  —  
udzielone zn iżk i ważnie.

—  „Matura’4 —  n a jbard zie j sukcesowa szfu 
ka obecn ego  sezonu, ukaże się n ieodw oła ln ie  
już po raz ostatni jutro na popoiudnaowym  
przedstaw ien iu  po cenach propagandow ych.

—  „L u d z ie  na K r z e 4" —  ukaże się poraź p ier 
wątły u a przedstaw ien iu  po cenach propagando 
w ycii vr na jb liższy  p on iedzia łek  w ieczorem

TE ATR  M U ZYC ZN Y  „L U T N A ".
—  Występy Elny Gistcót. Ceny spe jalulc  

zniżone. Dziś i ju tro  przezabaw na op. Gilberta 
.Księżn iczka O la-la ", k tóra m im o w ie lk iego  po 
w odzen ia schodzi z repertuaru, ustępując m iejs 
ca op. I.ehara „F  rasquita“ .

—  „Straszny D w ó r" w dniu I ! łłsiopnda. Ar 
cydzie ło  M lm iuszki „Straszns D w ó r ',  do w-y 
sław ienia k tórego  czynią się p rzygotow an ia  
od  d łuższego czasu, ukaże się w n ow ej szacie 
d ekoracy jnej z udzia łem  w zm ocn ionych  chórów  
i baletu, z udziałem  artystów w arszaw sk i-h  t «  
rzyusk iego i Zw id rynów ny, o raz najlepszych  sil 

m iejscowych .
—  Recital S. Czerkaskicgo. Staraniem  teatru 

m uzycznego „Lutnaił" odbędzie  się 13 Inn rc 
citnl fo r le jiian ow y  znakom itego p ian ily  air.e ' 
kańskiego, k tórego  tournee po E urop ie  w-ywofa 
je p iw szech n y  entuzjazm  B ilety w  kasie teatru 

,.Lulaiia“

  Tizls pożegnalny koncert Albena Kaea
Sylw estra Gzosnow.skiego. ze .stowarzyszerncni 
W ił. o rk ies try  sym f. w  bali Konserw atorium  
(Końska 1) początek  o godz. 8,30 wiecz. Szc/.e 
g ó łr  w  afiszach i program ach. Leny od o4 „r.

do 4 z ł

T E A T R  „N O W O Ś C I44

Dziiś 7 listopada przedó-dalmi dzień „P ; r «  
dv Ilum oru  i udziak  i.i zm ien ionego * .po^ięk 
szonego wwpołu w  osol-ach .pio® u k orzą  Ma.;- 
slkiego. St. Bvhac.zews.kicj i znanego z w ie lu  t 
mow kom ika R Misiaw-ieza, k ió ry  oboui Uozyr 
iKiei Bofum kieo (g  i halciu Ostrowskiego z pri 

m alia leriną To]>oln icką baw ią pubhcznos Jo 
łez. I.n iw acją  entuzjastyczn ie wmainą stanów 
n iezrów nan i mistirze jazd\ . iguro.wej na o rw e  
racti „T r io  Lado-s

Codzienn ie diw« przedstaw ien ia o  godz. 6,30

i 9,15 f

Zabóistwo noworodka
W  Chlewne J ó ze fy  N a lłw a jk ow e j w  Ś w Łw

|Ułw. święelański, znaleziono zw łoki „owoNidki- 
w  stanie rozkłada Ustalono, ic  w  Jnlu 26/9 Wi. 
Franciszko Szurpicka ze Swii-u urodziła nleślub 
nc dziecko, które zakopali) w  chlewie.

R A D I O
WILNO.

SO BO TA, dnia X listopada 1936 r.

6,30 —  Pieśń ; 6,33 —  Gimnaistykai 6,56 —  
M uzyka 7,15 —  D ziennik por. 7,25 —  P rogram  
dznuniy, 7,30 —  In form ac je  i g ictoa ro ln icza ; 
7,38 —  M uzyka na dz.ień dob ry ; 8,00 —  Aud’ 
c ja  di, szkół; 7,10— 11 30 —  P rzerw a ; 11,3C —  
Au dycja  dla szkół: 11,57 —  Czas; 12,00 —  Hej 
nat; 12,03 Mała Ork. P  R, 12,40 —  S krzyń  
ka ro ln .; 12,50 —  D ziennik po łu dn iow y ; 13,00
—  Koncert życzeń ; 14,30 —  Opera d.a d ziec* 
„C ze iw o n y  Kapturek; 15,00 W iad . gosp.; la , IŁ
—  K0*ncer,I rek lam ow y; 15,23 —  Zycie Kultura! 
ne; 15,30 —  Odcinek p ow ieśc iow y; 15,40 —  l i n  
zyka  opere tkow a ; 16,15 —  O tw arc ie  nowej Roz 
głąiśiii W ileń sk ie j Po lsk iego  Padia 1) P iszem o 
w icn ia: 2j W ileńsey k om pozy torzy  w spółcześn i
—  zespołowe utwory wokalne w w y ł. podwó  
nego kv iirteiu mieszanego „P ro  Arie44 pod klei', 
Ad„mi Ludw ig -;
17.00 —  Nabożeństwo z Ostrej Bramy w  W iln ie ; 
17.50 —  P rzeg ląd  w ydaw n ictw ; 18,00 —  Pogi 
rfnnka akt.; 18,10 —  W iadom ości sportow e;
' 8 ‘!0 —  Audycja dla wszytkich „IMbgfi podróż 
W ilią41 Janusze Ostrowskiego, 18,50 —  Porada B 
ks akt.; 19,00 —  Audycja dla Polaków  za grm 
nteą „Tadeusz Kościuszko" w opr,ac Antoniego 
Gołublewa; 19,30 —  Koneert wileńskiej orkieaf 
ry; 20,00 —  Paskie pieśni ludowe Wileńszczyz 
ny, wyk. Okr chór uaucz. pod dyr. itronislawy 
Gawrońskiej, oraz zespól itislr. pou dyr. S. Cmi 
Miowskiego" 20,30 —  N ow ości poetyck ie, 20,45. 
Izziennik w ieczorn y; 20.55 —  Pogadanka ak t;
21.00 —  Koncert; 213,5 —  P iosenki pogodne;
22.00 —  Kukułka wileńska „Dolska jesień" w  
oprae. Teodora Bujnilkiego i'Tndeusza .Szeligów 
skiego; 22,30 M uzyka łaneczna ; 22,55 —  
Ostatnie w iadom ości.

N IE D Z IE L A , dnia 8 listopada 1936 r.

8,00 —  Cza-> i p ieśń; 8,03 —  A u dycja  dla w s i;  
8,18 —  Dzieci śp iewają 8,27 —  Rozm aitości ro i 
n icze dla Ziem  Półn .-W sch .: 8,35 —  K aro l Gnu 
nod —  Fantazja  z op  ,,I anst“ ; 8,45 —  P rogram  
dzienny: 8,50 —  Dzienn ik  poranny; 9,00 —
Transm . nabożeństw a; P o  nabożeństw ie tir/** 
m ów ien ie  w o j G rażyńskiego; 10,30 —  W a ln y  
z ja zd  delegatów  Zw R ezerw ijtów  ; l l , i 0  —  Mi» 
zyka z p łyt; 11.57 —  Czas; 12,00 —  H e jn a ł; 
12,03 —  Poranek ; W  p rzerw ie; Życie  ku ltu ra ! 
ne; 14,00 —  Migawki, z życia  Pozn an ia ; 14,20- 
P ew ia  gw iazd  kalbaretowych, 15,30 —  A u dycja  
dla w si; 16.00 —  konoert rek lam ow y; 16,10 —  
Audycja dla św ietlic: 1) P ić  c zy  n.e p ić, „og,. 
Jana Jankow skiego; 2) M uzyka; 16,30 —  P ra g  
m ent s łu ch ow iskow y; 17,10 —  K oncert lo z r y w  
kow y 17,45 —  Pogadanka aktualna; 18,06 —  
Tańce polsk ie; 18,30 —  I). c. koncertu; 19,06 - • 
S zk ic  literack i; 19,45 —  Koncer* życzeń ; 19,15
—  W Jcezorynka z udz. zesp. w ie jsk iego  (Adam a  
W in ce la , hannonis la W a jn b erg  i Leon  W ot tej 
ko (kon feran sjerka ); 20,20 —  W iad . spor . ó w , ; 
20,40 —  P rzeg ląd  p o lityczn y ; 20,50 —  D zienn ik  , 
w iecz.; 21,00 —  Na w esołe j lw ow sk ie j la li 1 i ,30
—  R ec ita l fort. P aw ia  Lew icki-ego; 22,00 —  K o a  
cert m uzyk i bu łgarsk iej: 22,45 —  R epor.a ż z 
posiedzen ia P o lsk ie j Akad. L itera tu ry ; 22,50 
M uzyka łaneczna; 22,55 —  Ostatnie w iadom ości.

NabożPńsł^D
W  dn.u 8 listopada staraniem  szeregu orga  

n iza ey j i zrzeszeń  akadem ick ich  USB u godz. 
10 rano w  kościele św. .Taina odbędzie  się nabo­

żeństwo za  poleg łych  w  obron ie  w .a ry  w  His;, 

pan ii.

P O t r o
I D E A L N I E  G b L Ą t l

i m i m i i i . — .  —  . * --------i . . l t t t ł ł ł t ł t l ł l
a r r  p M  |  mm |  p ie r w s z o r z ^ n n y  r
U l  b  I m  I  p i  I  Córnośląsk. konc F  
w w  L U f h  k >  „P rog res44 poleci. F

M „ D E U L L
W ILNO , ulica JagiellonsKt 9, te- 8- * \.

W iasna bocznica: ul. Kijowska 8, tfcł. 9-99 ► 
Dostarczamy tonowo w wozacn zapłon ę  

bowanycn loco piwnica £
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3 lata pracy,

2 miliony dolarów kosztów 

p o c h ł o n ą ł  
gigantyczny superfilm

o przyszłości;

„KURIER44 z drna 7 listopada 193C r.

ROK 2000 W-g B. WELLSA,.

Wkrótce 
w kinie HELtOS

Na wileńskim bruKU
W Y P A D E K  N A  U L IC Y  W ILE Ń S K IE J .

N a  nl. W Pcńakiej w pobliżu apleki Miejskiej 
•iybk o  mknący motocykl z całego rozpędu  
w » (H na przechodnia Stanisława Skowrońskie 
(b ,  lat 33, zain. przy ul. Tr&kl Bdtiti.ego 34.

Skowroński doznał z lan an ia  nogi oraz ogól 
■.ego potłuczenia ciała. Pogotowie przewiozło 
go  do szpitala iw . Jakóba. (c).

TRAGEDIA  MATKI NĘDZARKI.
W .'zoraj aresztowano Józefę Stusilow iez licz 

stałego miejsca zamieszkania, kfbrfi w noc z 
JU na 31 ud . m podrzuciła na zaułku Głuchym  
sw oje nowonaeodzono dziecko

W  k-miLsu nacie ttn.naezyła się:
—  N ie  mam dachu nad głową,, nie mom co 

jeśi, czymże bym karmiła dziecko. Dziecku le 
piej będzie w żłobku... (e)

s a m o b ó j c a  m l m o w o l i ...
1/ letni Izaak Grudzie (ft tk o w a  6) grał v.czo 

ra j ns placyku przy ul. Końskiej w piłkę nożną.
Podczas gry upadł, a nóż klóry był w jego  

bocznej kieszeni wbit mu się głęboko w klatkę 
piersiową.

Broczącego krw ią, z przebitą opłucną pogoło  
wie przewiozło do szpila la iw . j  tkoba. (c)

K/tJZERZY.
Jest to specjalny typ złodzieja z klóry .n jti 

tieja ma wiele do czynienia. Rajzer nie posiada 
stałego m iej.ca zamieszkania. Znajduje się w 
n,ta wiernym rucha. Teraz jest w W ilnie, za ty 
Jzien w  W a .szaw ie  i t. d. Są to złodzieje nic 
gaidzący najdrobniejszą kradzieżą l  chronię 
Kie prze-d nimi jest trudno.

W edług obliczeń, w  W iln ie przebywa słale  
około 100 „rajzerów' . Polic ja ustawicznie pro 
wadzi z nimi walkę. Zatrzymuje, wysyła do 
miejsca urodzenia. Mija jeunak krótsi czas, a 
„rajzer*4 znowu „urzęduje44 w W ilnie.

W ’ ciągu ostatnich kilku dni rajzerzy przy 
puścili prawdziwą inwazję na W iłno. Policja  

■«Oa?-w,nie ń'h wyłapuje. Onegdaj zatrzymano 
dwóch z Dęblina i jednego T Radomia. W czo  
r a j  żnowhź zatrzyirmitfł „wóch: 20-ietmego V\!s 
"Syslawu Zaeharezyka z Ostrołęki i jego rai-.eś  
a lk a  St. Fouera z Ciechanowa. Obaj, jak opo 
„ jada ją , przynyli do W iln a  na dachu pociągu 
pospiesznego.

„Rajzerzy44 zostaną tubtaw lutl do miejsc urn 
dzrnia.  (° );

ZA G IN IĘ C IE  W -LE T N IE J  D Z IE W C Z Y N Y .

16-letrna M oria  Z w jró iN k  byia służącą. —  

V racow a ia  u niejlalkicj N R ybakow ej p rzy  ul. 

c y  W ielkiej 37. 1 listopada dziewczyna w yszła 

po sprawunki i nie pow róciła . (c ).

m m 1
7.1 C liW A ł.A  K R A D ZIEŻ Z KASY  

D W O R C O W O .
M ojżesz Wersoctki (zaut. K raw ieck i 6) przez 

cały dzień  u w i j a ł  się po mieście, s z u k a j ą c  za 

x>bku Nie udaw ało się. W reszc ie  u lokow ał się 

w  ogonku p rzy  kasie b ile tow ej l i t  klasy d w ó r

ca k o le jo w e g o .

K orzysta jąc  z ch w ilow e j n ieuwagi kasjera , 

A leksandra Leonow łoza , W w so d k i p o rw a ł w  

p ew nym  m om encie z kasy dw ie 10 d o ło w e  m o 

nety i rzucił się do ucieczki. —  Schwytano go.

Autobus poranił chłopca
W  dntu 5 bm o godz, 10,20 autobus osobo 

V >  nr. 14316, prowadzony prrez szotem Broni 
oiawu Pietkiewicza, przejeżdżając bez podróż 

■ych przez Rudunilno. w  tnfaii wym ijania za 

czepił o tylne koło furm anki wskutek czego 
furm anka wpadła do rowu. Siedzący no wozie 

H enryk Stankiewicz z Radomina, lat 12. apadl 
na ziemię i doznał poważnych obrażeń głowy. 
Kannego odwieziono do  Itkarąi w  W iln ie. Szo­
fe r oświadczył, że w autobusie pekł wał kierów  

■ IM }.

Now a Biblioteka
(W Y P O Ż Y C Z A L N IA  K S IĄ Ż E K )  

zaopatrzona w aktualne nowości beie.rys 
tyczne o .az lekturę d 'a mtodzieży 

M ick iew icza  23 m . 5 
—  Ceny barflzo przystępne —

Zakazane praktyk4 
szeiza sig na wsi

W ' dniu 3 bm. około łaźni Micnała Legana  
(fi,Iw'. Ustroń, gra lebiedzlewska, pou mołodc 
i-zańskl) znalezione 7 miesięczny płód pici mę 
skiej. Ustalono, że 25-letnia służąca Legom. Se 
ralina Ostrowsna, 21 ub. m. przy pomocy Mar 
ly Stefami wieżowej z Lebieu/.lewa spędziła so 
liie płód. Obie niewiasty zatrzym/ino

Śmierć podczas pracy
W  duło 30 nb. m. około  godz. 12 w  lasie 

ZŁ> . Ra (da, gminy przeb rudzkiej, pow. brasław  
skiego, w  czasie wciągania kloca urzew.i na ko 
zły celem rozpihiwauia, pękł łańcuch dźwigowy, 
wskutek czego spadający kloc uderzył Tadeusza 
Iwanowa z Leonkowlez, który został /obity na 
miejscu. Irochodzenle wykazało, że wypadea 
nast I pil z winy Iwanowa.

RESTAURACJA 2 C B  R M **  Mickiewicza nr. 8
D A N C lN G -K A B A R E T  9 9 ' ®  ®  B  A  B / T i  =.- ^ v ---------- —  --------- --
Dziś i codziennie występy artystów: D uet O k on is , urocza wodewiiistka l.cTia M a rltiew IczA w n a ,  
tancerki I. W a re c k a . Doborowa orkiestra. Początek o g. 9 ej wiecz. Lokal czynny całą noc 
Ceny przystępne 0  W  niedzielę H ra jin n  l 'k l L !  H ^n/iin iT  7 występami aitystów

b listopada od godz 17 do 2 0 e j v * 0 f  Iltt K l r W a '  Konsumcja zł. 1 gr 50
_

A  
N
JUTRO
o p 12-ej 
Premiera!

Z powodu wielkiej frekwencji J E S Z C Z E  T Y LK O  D Z IŚ

MAYERLING
Wierna rzeka

{ , \ 0 2 J K E R Ą
PROSZEK DO SOSU
o smaku czekoladowym

Zastępca: „Reprezentant44, W iln a, W ie lka 30.

Niezrównam a książka z przepisam i Dr. A. Oet- 
kera p. t. ,D obra gospodyn i p ierze  sarna11 jest 
do nabycia » e  w szystk ich  sklepach kolon ja l- 
nych, księgarniach i u naszego zastępcy. 

Cena obn iżona 30 groszy.

Ogłoszenie
O  P k Z E T a R G U .

Dnia 19 listopada br. o godz. 10 w  O kręgo 
w e j Składnicy M ateria łów  Teletechn icznych  w  
Wliilnie p rzy  iłlicy  &w. .fańskiej Nr. 13 odbędzie 
się p rzeta rg  ustny na sprzedaż n ieużytków  ma 
ter talów te leteelm ioznych , jak :

starego druiu p rzew od ow ego , złom u żelaza, 
m iedzi brązu cynku, e lek trod  cynkow ych  i wę 
glow ych , zu żytych  row erow , ogum ien ia samochc 
dow ego, zegarków  te le lon iczn ych  i innych  przed 
m io tów

In form ac je  w  p ow yższe j spraw ie będą lidzie  
lane na m ie  jscu w Składn icy w  godz 10— 12 od  
5 do 17 listopada br., w  ,tvm też czasie m ożna 
będzie oglądać przeznaczone do sprzedaży przed  
m ioty, _

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów  
w W iln ie

P r z e t a r g
Di rekoja O kręgu P ocz t i T e le g ra fó w  w  W il  

nie ogłasza p rze ta rg  na <:lo.starczanie. 5 korni z 
uprzężą i 5 fu rm an ów  do rozw ożen ia  (doręcza 
nia) paczek  adresatom  w W iln ie  od  1 styczn ia 
d o  31 grudn ia  1937 r. D yrekcja  dostarczy po 
trzebnyeh do  tego  celu  jednokonnych  fu rgonów .

O ferty  w  zam kn iętych  kopertach należy skla 
(lać w  D yrekcji ().kr. i>. i T . Wiiln-o, Sadowa 25, 
pokó j Nr. 53 do godz. 12 dnia 25 listopada 
1936 ir. P rze ta rg  odbędzie się tegoż dnia o godz. 
13-ej.

W ad ium  w  w ysokości p o łow y  o fe row an ego  
m iesięczn ie w ynagrodzen ia .

D yrekcja  zastrzega sobie praw o odw ołan ia  i 
un iew ażn ien ia przetargu w zg lędn ie  w yboru  
p rzedsięb iorcy z w o ln e j ręki.

B liższych  m fa rm ocy j udzie la  O ddzia ł Kom u 
m k acy jn y  D yrekcji.

c
A

X
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U l
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L k is  p o czą te k  s e a n s ó w  o  g o d z . 2 -e j.

Arcydzieło muzyczne— film wielkich wra- I  f i i f
żeń! Fi!m, którego się nie zapomina j j  P I H U l l U k L f T

Irena D U N N E
oraz baryton świat, sławy Póisf ROBESOtł. Oszałam. "przepych 
wystawy. Czart^ące piosenki Bad  program: AKfcUiłlia i d od a tk i

HELIOS I
PAN

Najwspanialszy  
film wsiystkich 
czasówl

w swe, nainow- 
szej kreacji p. t.

Gary COOPER
Z  M I I  I h l d A M P  W  p o z o jt  rolach Ji ... A rth u r  

P I  I R m I I #  n i  # 1 1 * 1 1  oraz G e o rg e  ta n e ro t t
Nad program . A tra k c je  oraz ak tu a lia

ŚWIATOWID I Jedna z  tysiąca"
W roi. głównych Harta EGGERTH, Herman THIMIG i In.

Dziś po raz pierwszy w W ilnie  
m elod, 1 czaruj, film muzyczny

Śpiew Humor. Dowc p. Sentyment. Muzyka Pawła Abrahama Nad program ATRAKCJE

0 6 N 'S K 0 j Dziś król ko 
mikóiv polskich Adolf D Y M S Z A w najlepsżej ko­

m e d i i  w o j s k o w e

H o c fek  « «  f r o n c ie
Nad program : dodatki dźwiękowe. Pocz. o  g. 4; w  .^ d r t J e  I św. o g 2 pi

p“ FU T R A  *»
W N A JW IĘKSZYM  W Y B O R Z E

I  poleca naistarsza firma

om- S. FIN -*k
I  Wilno, Niemiecka 20, tel 338
I  Obsługa fachowa i solidna.

M I E S Z K A N I E
3 ■ ok. z kuchnią, w 
dociąg, elektryczność, 
cep ie , wyższe piętro, 
5* zt, m iesęczn le przy 

ul. Dąbrowskiego 10

Zginął* suka
czarna seter, wabi się 
„Fim a" Kio d v  wiedział 
proszę o poinform owa  
nie Tes.tr .Now ości* za 
wynagrodzeniem. Przy­
właszczenie ścigane bę ­

dzie sądownie.

W dniu 2.XI 1936 r.

zginął piel
czarny s e t e r ,  wabi się 
„Ralf“. Odprowadzić za 
w v n t .g r o a z e n ie .T i:  ulica 
Warszawska 4/21 m. 2 
Przywłaszczenie będzie 

Ścigane sądownie

SPRZEDAM
owocarnię- sodowiatnię 
dobrze prosperująca, w 
dogodnym  punkcie, na­
daje się na skleD g a ­
stronom , , oraz sprze­
dam urządzenie skle 
powe. W iadom ość- ul. 
Ludwisarska 1 m. 25

Przybłąkał sJą
pies czarny Odebiać: 
Raduńsica 49 m. 5 Po  
trzech dniach uważam  

za własność

DOBERMANA
m łodego sprzedam  
Krakowska 42 m, 6 
od q. 9 do 5 ej w.

GUSTOWNE
Suknie, sweterki, szla­
froki, bluziki, wytworna  

gaJanterja 
W  N O W IC K I  

Wino, W ielka 30 
Ceny fabryczne niski".

i M łody
energiczny kawaler lut 
27 poszukuj ‘ akiejko:- 
wiek pracy W ym agania  
skromne. 3eteienc|e o- 
sób poważnych. Łoto- 
c z e k l— 38, od 5— 10 w.

M I E S Z K A  N I E
2 pokojowe stonerzne 
świeżo odrem onto *ane  
z wszelkimi wygodami 

do wynajęcia
u 1, Witoldowa 35-a

Pod biuro
do wynajęcia łanne, 

słoneczne, duże pokoje 
z wszelkimi wygodami 
Na żądanie z ładnem  

um eblowaniem  
w Pohulanka 7 m. 5 

oa 4— 6 po poi.

Wynajmą pokój
um eblowany niedaleko  
redakcji „Kurjerf Wil." 
Zgłoszenia do admin. 

pod „T. M."

Potrzebna
na wyjazd romamstka, 
znająca aobrze łacinę 
i francuski w zakresie 
szkoły średnie, Watun- 
k i skromne. Oferty do 
administracji „kurjera"

DK. MED.

ZYGMUNT
KUDREWICE
- hor wentrycz„ syfilis, 
skórne ł moczopłciowe 
Zamłuwj i$, tal. 19-61
PrzYim. od H— t I 3— P

DOKTOR

Wolfscn
Choroby skórne, wene­
ryczna I moczopłctowfc 
Wiwtlska 7. tel. 1u-67 

Przyjm cd 9— 1 i 5— ©

M k r o i

Blumowicz
Choroby weneiyczne, 

skórne i moczoplęiowei 
Wielka 21, tri. 6 -Z  

PrzyjTi, od. 9— 1 i 3— tł

A K s z i  :HKi
M a r  j a

Laknerowa
Przyjmuje oa 9 r. do 7 w. 
ul J. Ja ia uk irs 5 — 16
róg Ofiarnej (ob . sądu?

SPRZEDAM
sklen spożywczy z wy 
robiona klientelą Infor 
macie, św  Jańska 11

AKUSZERKA

M. brzezina
masaż leczniczy 

i elektryzacje 
ul. Gradzka nr, 2T

(Zwierzyniec)
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